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Wyprawa grecka pod Kretę. 


——— 


Wobec różnych wniosków, jakie wysnuwają 
niepowołani politycy z wyprawy 
greckiej retę, zasługują na uwagę wy- 
wody pewnego „wybitnego dyplomaty 
wiedeńskiego”, który wobee redaktora je- 
dnego z pism wiedeńskich wyraził zdanie swo- 
je w tej kwestyi w następujący sposób: 

„Jakkolwiek doniosłą dla stanowiska Grecyi 
w świecie — nie wiem jeszcze, czy pod wzglę- 
dem korzystnym lub niekorzystnym — będzie 

a ks. Jerzego, chciałbym przecież prze- 
strzedz przed niewczesnemi wnioskami, jakie 
wysnućby mogli ekscentryczni politycy co do 

okoju europejskiego. Praca dyploma 
tów równa się w tej chwili pracy straży ognio- 
wej, która ma izolować przedmiot, pożarem do- 
tknięty. Musimy gasić i gasić, a najpierw, o ile 
to możebne, odosobnić Kretę od kompleksu kwe- 
styj wschodnich. Ale właśnie ta okoliczność 
przedstawia obecnie wielką trudność. A potem... 
musi upłynąć kilka dni, nim dyplomacys bę- 
dzie wiedziała, na podstawie jakich przypu- 
szczeń ma wykonać swoją pracę. Wszystkich 
oczy zwrócone są na Petersburg. Co 
tam myślą o akcyi Grecyi? Nikt nie wie, a na- 
wet dyplomaci rosyjscy przy dworach europej- 
gkich pie wiedzą, jakim duchem była przejęta 
rozmowa cara Mikołaja z jego wujem, Jerzym, 
królem greckim, podczas ich pobytu w Kopen 
hadze zeszłej jesieni. Nikt jeszcze nie dowie- 
dział się, czy car wzmocnił króla greckiego w 
jego aspiracyach, z któremi się tenże zapewne 
nie taił, lub czy radził Grekom, aby urzeczy- 
wistnienie swych żądań odłożyli na czas pó- 
żniejszy. "U ' A 

„W każdym razie jest możliwą rzegj, © 
krói Jerzy liczy na moralne poparcie ze 8 A 7 
eara, skutkiem czego odważył się ua czyn tā 
doniosły. Król grecki był w jesieni także w 
Wiednia, rozmawiał także tntaj o Krecie r 
Wiedniu jednakże, jest to faktem, anl cesarz, 
ani br. Gołuchowski nie popchnęli 
go w kierunku, jaki obecnie obrał; 
natomiast dano mu do zrozumienia: „Niech Gre- 
cya będzie cierpliwą i zachowa się spokojnie. 
Może kiedyś. w spokojuiejszych czasach, zbie- 
rze owoc, który dzisiaj uie dojrzał jeszcze”. 

p byłoby wprawdzie rzeczą, gdyby król 
Je na podstawie Symypa ronyj- 
skich na siłach, że dorósł do załatwienia spra- 
wy panheleńskiej. Żadne mocarstwo nie głosiło 
programı nietykalności Tureyi z takim naci- 
skiem, jak Rosya, przynajmniej za rządów Ło- 
panowa. Czy Rosya, godząca się dzisiaj na anek- 
syę Krety ze strony Grecyi, chciałaby zaprze 
czyć polityce ostatnich dwóch lat ? „Aneksya 
Krety oznaczałaby dzisiaj wybuch 
wszystkich narodowych i rewolueyj- 
nych dążeń w całem państwie turec- 
kiem. Wnioskując z tego, co działo się od 
dwóch lat, Żadne mocarstwo nie przyjęłoby 0- 
becnie odpowiedzialności za zamach na nieza- 
leżność Turcyi. W tej chwili nie można jeszcze 
powiedzioć dokładnie, co Europa uczyni na Ki 
rzyść Turcyi, lub ma niekorzyść Grecyl — 36 
to muszą wziąć na uwagę wszyscy rozsądni mę 
żowie stanu, że żaden środek nie powinien 
chodzić za niepopularny, gdy będzie go trzeba 
zastosować, jeżeli rozchodzić się będzie o za- 
chowanie pokoju Europy — chociażby nawet na 
czas krótki. W dyplomacyi są drogocenne tak- 
że środki zachowawcze. k 

„Zapewne, w pewnych krajach Europy, ja 
np. w Anglii i Włoszech, naród nie jest dobrze 
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nie zwraca. 


usposobiony dla aneksyi Krety przez Grecyę, a 
gdy zaczną tamtejsi mężowie stanu pracować W 
kierunku, mającym na celu utrzymanie niety- 
kalności Tureyi, prasa i parlament wypowiedzą 
bez ogródki oburzenie z tego powodu. Mż 
stanu stawiają sobie jednakże pytanie: 06 gita 
nie się, jeżelizachowamy się spokoj 
nie wobec postępowania Srety Ez 
Wówczas wybuchnie powstanie na całej li- 
nii wschodu. Dyplomaci mają tedy nadzieję, 
że uda im się ugasić pożar i zacho- 
wać pokój Europie. Jedno można jeszcze 
stwierdzić: jakikolwiek wezmą rzeczy obrót, mię- 
dzy mocarstwami trójprzymierza pa- 
nuje co do problematu wschodniego najlep- 
sze porozumienie. Trzy mocarstwa sprzy- 
mierzone dokładnie są poinformowane, co każ- 
de z nich zrobiłoby na wypadek konilagracyi. 
Więcej wprawdzie, niż Niemey, są Austro-Wę 
gry i Włochy interesowane zajściami na wscho- 
dzie. W Wiedniu znają dokładnie intencye Włoch, 
w Rzymie znają dokładnie program Austro- Wę- 
gier na wypadek ewentualności ogólnego prze- 
wrotu na wschodzie“. 

Tyle ów dyplomata wiedeński. 

Ambasador turecki w Wiedniu Mahmud 
Nedim bey, wyraził się o Sytuacyi w sposób 
następujący: , À 

„Turcya usiłowałaby wszelkiemi środkami 
przeszkodzić Grecyi w jej zamiarze aneksyi Kre- 
ty. Gdyby miała z tego wyniknąć wojna, nie 
ograniczyłaby SIę ona naturalnie 
na Kretę samą. Turcya miałaby do walcze- 
nia już nie z powstańcami na wyspie, lecz Z 
Grecyą jako rieprzyjacielem, 4 ereite dzielą- 
ca Grecyę od Tureyi, znajduje się na europ®j- 
skim kontynencie“. 

Nord, wybitny, dyplomat uksel- 
ski, wyraża zdanie o położeni ONE e 
w następujący, godny uwagi sposób: 

naajscla na Krecie — pisze ten dziennik. - 
których pierwszym skutkiem będzie naturalnie 
powstrzymanie! zaprowadzenia reform aż do przy 
wrócenia pokoju na Krecie, nie są dziełem 5%- 
mych Turzów. Fanatyzm muzułmański przyczy” 
mł się wprawdzie wiele do tego, ale sprawie- 
dliwość zmusza nas cześć odpowiedzialuości Za 
przelaną krew złożyć na rozgorączkowane gł0- 
wy w Atenach, gdzie komitety rewolucyjne 
od początku przesilenia wschodniego zupełnie 
otwarcie gotowywały wybuchy rewolucyjne 
już wow donti, jeż ta va Krucie. Co_naj- 
więcej musi oburzyć rządy europejskie, to — 
używając łagodnego wyrazu — niedbałość rzą- 
du greckiego, który dozwa]a aby w stolicy kró- 
lestwa organizowały się komitety rewolucyjne, 
skierowane przeciw państwu aąsiedniemu, i któ- 
ry nie używa środków, aby przeszkodzić egzal- 
towanym głowom w królestwie, zamierzającym 
skompromitować dzieło pokoju mocarstw. Euro- 
pa jednakże nie da się wyprowadzić w pole. 
Wie ona, kto wywołał zajścia w Kanei, i chwy- 
ci się środków, jakie uważać będzie za konie- 
czne, aby skrócić cugle fanatyzmowi Turków i 
zapędum Powstańczym Greków*. 

W podobnie ostrzegający sposób wyrażają się 
dzienniki TOS y js kie podnosząc, iż zachowa- 
nie status quo wT nie powinno być 
naruszone, Rząd ateński — pisze Nowoje 
Wremia — musi wiedzieć, że mocarstwa 
nigdyby nie zezwoliły naodłączenie 
Krety od Turcyi: mocarstwa zmusiły Tur- 
cyę Go reform, gdyż chcą one przeszkodzić ta 


kiemu oderwaniu Krety od Turcyi. Mądrze u- 
czynionoby jędn 


„3 Jednakże, gdyby frawdziwyck spraw- 
e agitacyi greckiej na kobzyść unii Krety z 
recyą ni 


e Szukano w Atenach, lecz w Lon- 
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dy nie, gdzie wiedzą dobrze, że skutkiem pa- | brzegu Wisły dostawcom żywności dla Warszawy 
cyfikacyi Turcyi byłoby wznowienie kwestyi | przejeżdżania przez most główny przy zjeździe: 
egipskiej dla Rosyif p.ancyi i Niemiec. musieli biedacy pół mili, jeśli nie więcej, w je- 
Jakże Nowosti Oświadczają się przeciw odłą- |dnę i pół mili w drugą stronę, po złej drodze, 
czeniu Krety od Turcyj stawiając jednakże żą- | naddawać, aby do miasta dostać się przez most 
danie, aby Kreta podlegała admibistracyi mo-|pod Cytadelą. Ale most ten zamykany jest przed 
carstwa europejskiego jak to miała miejsce z | każdem przejściem pociągu kolei nadwiśłań- 
Bośnią i Eercegowjn; | J skiej, a że pociągi przechodzą co godzina, a 
Jak donosi pe tersburski korespondentjnawet i częściej, można więc sobie wystawić, 
Berl. Tagebl., „usiłują Rosyanie pogodzić się|ile wozów wieśniaczych gromadziło się, w dnie 
z myślą rosyjskiej okupacyi Turcyi.|piątkowe zwłaszcza, na wąskiem pobrzeżu Wi- 
Zwłaszcza ToSyjski swiat kapitalistyczny Zaczy” sły i jakie działy się sceny wśród gnanej przez 
na przychodzić do przekonania, że zaostrzająca | ober-poliemajstra a wstrzymywauej przez kolej 
się coraz więcej Sytmicya w Tareyi, mogłaby | gromady wieśniaków-żywicieli. Przychodziło do 
wywołać koniecznogć wdania się w sprawę ze|iego, na wiosnę i w jesieni r. z., że lud oko- 
strony Rosyi; dowodem tego usposobienia Jest liczny na targi warszawskie wręcz przyjeżdżać 
zachowanie Się gie} dy e dzie ceny papierów już nie chciał. 
wartościowych doznały znaczhój zniżki. Dy-| Swobodne krążenie wozów z ciężarami we- 
plomacya petersbyrska oświadfia wprawdzie, że|wnątrz miasta Gresser ujął w kleszcze niedo- 
widnokrąg polityczny nie jest zachmurzony, ale|rzecznych, żadną istotną potrzebą niewywoła- 
wobec wszystkich tego alet i oświadczeń wyż- |nyeh udręczeù: zamykał ulice, nie pozwalał 
sze koła towarzystwa i PE spoglą-|siadać na wozy, nawet już wyładowane, prze- 
dają na siebie z uśmisżkoś OW. trzymywał za byle co do póżnego wieczora po 
W Petersburgu mówi e S o terminie, | cyrkutach. Opiekuhczość swoją rozpostarł i nad 
w którym mą się Anię: é ? zaprowadzenie dochodami skarbowemi i miejskiemi. Do niego 
porządku" w Tureyi; TE ma zacząć Się|n. p. należy wydawanie pozwoleń na broń. Do- 
w połowie tutego Arch fa o stylu. Rów tychczas samo wniesienie opłaty, o ile żandar- 
nież obiega pogłoska, jakob ai już |mi nie oparli się, wystarczało do otrzymania 
generała, któremu trat" ma być powie- | biletu. Teraz trzeba prosić o pozwolenie, do 
rzone Klerownictwo tej sprawy. Znaną jest "Ze prośby dołączyć dwie marki po S0 kopiejek, 
czą, że już od dłuższego czasu pułki ode-|wnieść z góry opłatę — i czekać na pozwole- 
skiego okręgu wojskowego postawiono nie, którego najezęściej odmawiają. Cukiernie 
na stopę wojenną, aby każdego czasu mogły i restauracje miały dotychezas prawo trzymania 
wyruszyć. To samo uczyniono z flotą Czar bilardów i szachów bez żadnych zgoła pozwo- 
nego Morza. Obecna sytuacya publiczna nie leń i opłat. Teraz trzeba prosić o pozwolenie: 
może naturalnie przypaść do gustu ministrowi |znowu marki, znowu opłaty! 
finansów, lecz zdaje się, że É Murawiewj Szezypiąacym pedantyzmem biurokratyeznym 
prowadzi politykę zagraniczn z wielką samo |tamuje Gresser rozwój miłosierdzia publicznego. 
dzielnością, tak, ż a ję ministra fi-| Istniało w Warszawie przez lat dziesięć grono 


h 2 wmięszanie SÌ AE > Ba: À d 
nasów do sprawy jest wykluezonem. osób, przeważnie kobiet, zajmujące się rozda- 


Temps zaznacza, již mocarstwa muszą prze- waniem odzieży dzieciom wyjeżdżającym na ko 
szkodzić wybuchowi konfliku grecko-tureckiego. lonie ietnie, oraz biedakom marznącym w zimie. 
Dyplumacya europejska ma tylko jeden środek, | Nawet Klcigels — przez lud petersburski pod 
aby zapomniano popełnione błędy, mianowicie | czas rozruchów koronacyjnych carem war- 
trzeba Porcie absolutnie zakazać wysłania no-|szawskim nazwany — działalności tak nie- 
wych posiłków na Kretę, trzeba przeprowadzić | winnej, tak skromnej nie tamował; sam Brock 
odwołanie eskadry greckiej i zmusićjo niej od początku wiedział, lecz nie dostrzegał 
Portę do zaprowadzenia nowych rządów na Kie-|w niej nie uwłaczającego polieyi lub szkodli- 
cie. Tylko za tę cenę można zachować pokój naj wego dla państwa; dostrzegł dopiero Gresser: 
świecie. : zażądał statutów, a gdy ich okazać nie zdołano, 

Usposohienie francuskich kół politycznych, ;w lecie r. z. fiłantropijną gromadką rozpędził. 
zwłarzcza publiczności france: skiei jest bardzo| 1 miał wreszcie edyl nasz być wyjątkowo 
rozdrażnione. Onegdajsza pauika gieł-|sarowym dla gereh prodederzystów. z . 
dowa w Paryżu była echem zapatrywań | dnym dla drugich... według okoliczności. 
także kół, nie należących do giełdy. Już w 8 


tyczniu z. r. rzucił się na niebezpie- 
eznych wrogów państwa rosyjskiego: na obcho 


—A domy z szopkami. Wszystkim, ilu ich 
pa procederu pud a opieki nad 

j icki ' Inogcią i całością mienia obywateli; w rze- 
Listy Z pod zaboru rosyjskiego. mors A chce on tylko znieść starodawny 
ra ; polski zwyczej. Sam wyrywając zęby na prawo 


} > targnął się i na proceder dentystyczny: 
i na Teo; jęzerom E „dentystom pokażywać e 
każdej chwili, policyi, przysyłanej umyślnie, 
Kopystyński i Solgij. — Fałszywe oskarżenie. instrumentā chirurgiczne, czy są w e SĘ 
Dymisyi wprawdzie jeszese Nie ma, ale już porządku, 2 uczynił to wbrew ustawie o służbie 
EA do; JE ster wafsz s +, która opiewa, że tylko lekarzom 
do niej Jrzał ober-poliema) awski lekarskiej; odbywania podob h To 
Gress : r; ma jgć do OdeB8)> oe” degra; samym 4 y pofobnych rewizyj 
dacyą. Jegomość biąc POTZĄdZI, narobił | przysłu 4 i: 
takich niepofządłów żal Warszawie stał się już de oświaty tg RA pe wzboga- 
chyba niemożliwym. Nie będziemy powtarzali|ca okólnik Baa ser TM "o owej kali- 
pogłosek o tem, czy się ne urzędzie swoim do- skiej do age Maden roye 3 wydany 
puszczał Czynów, w niezupelnć! zgodności zjprzed samem KM Naczelnik © raj 
obowiazkami służby; wysta plicmająca pako |a Eis wzywa uanczycieli, aby jak majęorliwiej 
dome, niewątpliwe czyny OB. majstra Jako |sKiJ way ka rosyjskiego, a to nie tyle w wi- 
A : okuczliwsz był jego | nauczali języ: a y. p y 
sca | rinzai tg Naja kim f k % dokach rządu, ile dla dobra samego ludu. Bo 


W ars7Z8W2+ w styczniu. 
Pomysły p. Gressera, — Ciekawy dokument. — 


czegóż nas uczy doświadczenie * — zapytuje — 
czego? Dość tylko przejechać się po gubernii, 
przejść się po wsi, aby dostrzedz błogie skutki 
wiedzy językowej rosyjskiej. Gdzie gospodarz 
dobrze językiem rosyjskim włada, gdzie go 
chętnie używa sam, i wyaczenia się go prze- 
strzega w dziecku swojem, tanr wszystko lepiej 
się wiedzie, miłej w oko wpada, obiitsze przy- 
nosi owoce: gospodyni schludnie ogarnięta, dzie- 
el pomyte, izba zamieciona , gospodarz trzeźwy 
i pilny, pole staranniej obrobione, urodzsj le- 
pszy, niż u tych, którzy o język rosyjski nie 
dbają — jednem słowem, dwoma: zamożność i 
szczęście. A skąd się bierze ta czarodziejska 
moe języka urzędowego? Sposobem bardzo pro- 
stym. Oto wraz z językiem przez czytanie i 
opowiadanie wchodzi w dziecko typ życia i cha- 
rakteru rosyjskiego i doskonali to, co bez ta- 
kiego działania i wpływu musiałoby zagrzęznąć 
w ogólnym niskim poziomie ludności używającej 
tylko języka pr kiogo. Takiego dokumentu, na- 
pisanego z jakiemś naiwnem okrucieństweśa, jo- 
szcze dotychczas nie było. Potępia się on sam: 
dość tylko treść jego przytoczyć. 

W szkolnictwie rosyjskiem sq także do zapi- 
sania dymisye w Białej Radziwiłłowskiej, pośre- 
dnio z działalnością rosyjskiego sądownictwa 
związane. Najpierw Apuchtin kazał dyrektorowi 
gimnazyum  Solskiemu, wypędzić nauczyciela 
Kopystyńskiego, a potem sam wypędził — Sol- 
skiego. Kopystyński. produkt galicyjski, odzna- 
czył się w pedagogice rosyjskiej pijaństwem i 
awanturnictwem. Wytrzymać z nim nie mogli 
dyrektorowie i inspektorowie w Warszawie, 
gdzie import ten miał pierwsze urzędowanie 
(w gimnazyum II); Apuchtin, chcąc nie chcąc, 
przenieść go musiał na prowincyę. Ale i tu wy- 
trzymalsi wprawdzie byli koledzy i zwierzchność 
usposobieniem do niego podobna, przynajmniej 
w punkcie pierwszym, ale wytrzymać znowu 
nie zdołali mieszczanie bialscy. Kopystyński, 
Właściciel domu w Warszawie (nr. 447 na Kra- 
kowskiem Przedmieściu), był i w Biały właści- 
cielem nieruchomości miejskich, gruntów i do- 
mów i z tego tytułu złym sąsiadem mieszczan, 
i ci też od kilku lat już czynili starania o wy- 
wiezienie, jeśli nie wyrzucenie niegodziwca 
z Białej. Nie nigdy nie wskórali, aż sam Kopy- 
stykaki podstawił sobie nogę. 

W marcu r. z. na pijatyce 
kolegów, innych w Białej nie mógł mieć prócz 
Rosyan, aż ci nad ranem wacając do dana 

i i obi ozosta icy 
rańia. "Wtedy hasło da Wiko doła 
wego jeszcze w gimnazyum być mogło. Dostał 
dymisyę Kopystyński, dostał później i sam Sol- 
ski. Dyrektora Apuchtin wypędził za bezpra- 
wia zbyt już gorszące, na jakie pozwalał w in- 
ternacie, i zu łapówki pobierane przez nauczy- 
cieli. Epidemia łapownictwa jest tak powsze- 
chną w Królestwie, że dyrektor bialski zdziwił 
się, gdy mu Apuchtin na posłuchaniu wytknął 
pobłażliwość dla tego najlepiej wypróbowanego, 
najstaranniej przestrzeganego systematu dyda- 
ktyczno pedagogicznego. Nie powiarzamy rozmo- 
wy, jaka się między obu panami odbyła, nie 
otrzymaliśmy bowiem jeszcze wiarogodnego 
twierdzenia tej treści; ale, że była, i ta wielce 
zajmująca, o tem wątpić nie można. | 

Spory i zawadyactwa gy zad w Bia. 
łej wywołały sprawę sądową. W czerwcu 1893 
roku mieszczanie bialscy, Ostatecznie zmordo- 
wani przez ciągłą samowolę i brutalność niego- 
dziwea, wnieśli do Apuehtina prośbę o przenie- 
sienie go na inne urzędowanie, gdzieś za gra- 
nicami Białej. Apuchtin, zachwalstwem dotknię- 
ty, zażądał od Solskiego opinii. Solski oczyścił 
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Bebć, gdzie jesteś? 
Fraszka karnawałowa. 
(Z niemieckiogo). 


Pan radca Liibke, wracając z żoną i córką z 
Włoch do rodzinnego swego miasta Lubeki, na 
ugilne żądanie Żony, młodej. jeszcze i + w 
kobiety, zatrzymał się dni kilka w Mona- 


chium. . p —4 

Karnawał wrzał właśnie w całej Żasi s 
jedna tylko pani radczyni obiecywała sohie ia 
wić się dobrze, gdyż tak radca, jak i jego d 
ka, ośmnastoletnia Andzia, z natury ki ię 
sztywni, skłonni we wszystkiem „choking upa- 
trywać, z niedowierzaniem pewnem szli do ka- 
wiarni Maksymiliana, ażeby tam przyjrzeć SIĆ 
zabawie. 

Zaledwie zajęli miejsce przy jednym z licz- 
nych stolików i zaledwie Andzia, odurzona, na 
wpół płacząc, wpół śmiejąc się, przytulona do 
ramienia ojca, zdołała oswoić się z widokiem 
tego tłumu, — już młody jakis i ładny figlarz, 
w przepysznym stroju fakira, wypił jej, dopiero 
eo przyniesioną filiżankę czekolady! Przed zdu- 
mionemi ich oczyma przesuwały się gromady 
arlekinów , Anglików, Murzynów, Hiszpanów, 
dam w strojach rococo, dzieci w empire sukien- 
kach.... w rogach sali wygrywali muzykanci 
najmodniejszą piosnkę, której refrain: „Halten 
fest und treu zusammen, tralala, tralala '* chór 
cały na najrozmaitsze wyśpiewywał głosy.... 
pisk, hałas, wrzawa .... 

Pan radca przymknął 6czy: „Co za skandal. 
co za skandall“ wzdychał, oburzony. 


Zanim miał czas podnieść powieki, już zrę- 


ezny arlekin leciuchno wyskoczył na stół i dłu- 
giem pawiem piórem delikatnie połechtał sza- 
nowny n08 Przezacnej głowy rodziny. 

— Aphik — kichnął potężnie pan radca. 

— Aphi! aphi! — powtarzały za nim urado- 
wane maski. 

Pan radca, bliski omdlenia, wołał do żony, 
przerażony.: 

— Zosieczko, musimy stąd wyjść! 

— Zosieczko — zapiszezał chór, — on chce 
wyjść! 

— No, ustąpcie! — powiedziała Zosieczka 
tak spokojnie i rozkazująco, że tłum rozstąpił 
się przed nimi, tworząc wąski szpaler, przez 
który z trudnością przeciskali się nasi znajomi: 
mama na przodzie, za nią Andzia przestraszo- 
na, a na końcu ojciec, niespokojnie przestrzeń 
między sobą a drzwiami mierzący. 

— Donnerwetter! jaka śliczna dziewczy- 
na! — zawołał z podziwem gruby jakiś jego- 
mość i, Z rękoma błagalnie ku Andzi wznie- 
siopemi, ugiął przed panienką kolana: spojrze- 
nie obrażonej królowej starczyć mu musiało za 
odpowiedź. 

Przed drzwiami pochód zatrzymał się raz je- 
ktos rzucił pani radezyni bukiecik, któ- 
ry ona, zręcznie pochwyciwszy, przypięła do 
stanika; natychmiast posypało się jej kilka po- 
marańcz pod nogl.--. Nie tracąc fantazyj, po- 
rwała ze stojącego obok stoliczku kilka pącz- 
ków i cisnęła je w kierunku rzucającego po- 
marańcze; -— następnie, korzystając ze skiero- 
wanej w tę stronę Uwagi tłumu, pociągnęła 
córkę ku wyjściu, odprowadzana daleko śmie- 
chem i wiwatami masek. 


— Cudownie, cudownie! ~ P?Wtarzała TOZ- 


bawiona. WE 
— No, dziękuję — mrukse A Andzia. | 
— Dzi ! pie POJMujesz — róż 
Dziecko! ty tego 9 „dk, 


ho. ą 3 t życi 
Śmiała się radczyni, — to J%, Życie, : 
prawdziwe Pid nie trzeb* N tylko dać odu- 
rzyć. Boże! jak pomyślę o V”?9%€ — strach — 
ta Lubeka! 
Tymczasem znalazły się 7% Besidenzplatz: tu 
było trochę spokojniej. 
— Mamo! — zawołała 
gdzie ojciec? , 
Pani Zofia obejrzał się: 
— Może powrócił do a 
Andzia potrząsnęła powatpoowająco główką: 
— Sam jeden, w takim w | 
— W takim razie musimy 80 Szukać — za 
decydowała matka. i 
-— A gdyby wziąć dorożkę, mamo? prędzej” 5 
byśmy przebiły się przeź = "at 07 | 
— Jak chcesz, ale nlet cię nie nie zadzi-| 77 
wia — ostrzegła. ę 
Obie panie, zająwszy "+3 w otwartym 
powozie, kazały u * we Big; aż do ho- 
teln „Zu den vier Jahres « _toczeiwe do- IRE TE A 
er ay koalia. w wielką papierową czapkę | i~ Andzia: P we + a Eo. 
ustrojone, poważnie kroczyło przez Maximilian- | 002: ka pij | TE NE real A 
strasse. Przy końcu ulicy całą uwagę Andzi za- uwielbiana piękność Lube a na uli- 


Pani Zofia skinęła przyzwalająco głową, nie 
odrywając ani na chwilę oczu od ulicy, by jak 
nxgprędzej odnależć męża. — Trochę jej nie- 
miło było pomyśleć, że dobry pan radca, tak 
sam jeden, bez opieki pozostał w tłumie..., a 
potem... tyle ładnych dziewcząt kręci się po 
mieście!... Zazdrość była jedyną słabością za- 
cenej kobiety. , 

Bébé tymczasem uklękło przed Andzią, wy- 
jęło z kieszeni grzebyczek z słoniowej kości i 
prosiło grzecznie, grzebień w jej rękę wty- 


Andzia przerażona — 


rad cy mie było. 
u. 


‘Cioteczko, włoski mi się splątały; prze- 

czesz mi loczki!.... l 
Andzia wpatrzyła się zdumiona w świeżą, 

ładniutka twarz dziecka, machinalnie wzięła 


grzebyk; bćbć przychyliło wdzięcznie głowę — 


jęło imponujące Maximilianeum, które ukazało 
się na przeciwległym brzegu Izary, przecudnie 
gasnącemi blaskami „zimowego słońca oblane: 
zapomniała 0 wszystkiem, co mię około niej 
działo, oczarowana pięknością miasta. 

Wtem, poczuła dwoje Oczu, uparcie w siebie 
utkwionych; zwróciła głowę w tę stronę i uj- 
rzała zręcznie na stopniu powozu balansujące 
prześliczne bébé, w długiej, różowej sukience, 


cy, w otwartym powozie, obce jakieś, niezwy- 
kle dziecko! | | 

W głowie jej się mąci... Ach! ten karnawał!... 

Ale czesała, czesała, gładziła, dopóty, dopó- 
ki długich blond loków nie uporządkowała zu 
ełnie, które teraz pięknie spadały od wynio- 
słego czoła aż na bialy podbródek. 

Bébé nie spuszczało z niej oczu.... 


BZcze- 


— Achl Andzia, ciocia Andzia! — jak to 
ładnie brzmi! A mnie na imię Fritz; uciekłem 
na krótki czas od mojego starego, tutaj, w to 
rozkoszne gniazdko; ale jutro muszę wracać 
daleko, daleko, do innego bardzo dużego mia- 
sta. Mój stary ma tam dom, ogromny dom 
który kliniką nazywają. ; 

Ty pewno nie wiesz, co to klinika — przy. 
najmniej tak mi się zdaje. 

Andzia słuchała zdumiona całego tego poto- 
ku słów, wpatrujac się uważnie w twarz uśmie 
chniętą dziecka... „Fritz opo się nazywa — 
Fritz — jakżeż to możliwe ?!...“ Andzia uczuła 
zawrót głowy. „To wysokie. otwarte czoło, |ek. 

i zarys na wasy, które przy czesaniu spostrze- 
gla... a ta bajeczna zręczność w spinaniu sie 
do powozn ... Okropność!* 

— Mamo — szepnęła cichutko, — 
tylko, to bébé jest mężczyzną!! 

Pani Zofia spojrzała badawczo; 


pomyśl 


— A cóż ci to szkodzi? __ odpowiedziała ` 


rozbawiona. 

W tej chwili bćbe podniosło się i trzymaną 
w ręku zabawką dziecinną, z całych sił po- 
trząssjąc, grzechotać poczęło: piekielny ten ha. 
łas był widocznie umówionym znakiem: naraz 
z bocznej ulicy wypadło kilkoro tak samo u- 


— Szczególne oczy! — pomyślała Andzia — | branych dzieci, które w jednej chwili powóz 


NOWA REFORMA. 


2 Nr 36 | Kraków, 14 lutezgo 1397. 


W czasie dyskusyi drogowej ze strony kon-|solidarnoścei, nietylko w sprawach ogólnych|i odpowiedzialnem stanowisku w 


zupełnie Kopysty ńskiego, a w skardze dostrzegł |centów od każdego złotego w. a. całej należy- 


tylko ostrze politycznej nienawiści Polaków do 
Rosyan. Nie Kopystyński prześladuje mieszczan, 
ale przeciwnie, mieszczanie Kopystyńskiego za 
to, iż z całą rodziną przeszedł na prawosławie, 
jest wzorowym jego wyznawcą i wszystką służ- 
bę swoją domową z uporstwujuszczych na szcze: 
rze prawosławnych nawraca. Dodać w tem miej: 
scu potrzeba: a gdy nawrócić nie może, wydaje 
w moe popów i policyi. Upijanie się, opilstwo: 
zarzucane nauczycielowi, jest, jako żywo, kłam 
stwem, a zły przykład dla młodzieży potwarza... 
i t. d. Po takiem wyjaśnieniu A puchtin powziął 
zamiar wytoczenia 24-em podpisanym na prośbie 
mieszezanom bialskim procesu kryminalnego o 
fałszywe oskarżenie urzędnika przed władzą. 
Prawnicy i prawoznawcy rosyjscy „w tym kra- 
ju“ wytłómaczyli mu, że proces przegraćby 
musiał, mimo najlepszej ich woli. Wtedy Ale- 
ksander Lwowicz sam się usunął ze sceny, ale 
przez Solskiego pobudził Kopystyńskiego do o- 
brony własnego honoru. Kopystyńskiemu ani 


się śniło nigdy o honorze, ośmielony jednak | 


przez samego kuratora, mściwość swoją na 
mieszczan wywrzeć postanowił. 


W końcu marca 1695 roku wniósł skargę do 
sędziego śledczego w Białej; ten odesłał ją do 
sądu okręgowego w Siedlcach. Sąd uznał się za 
niekompetentny, przestępstwo bowiem spełnione 
było w prośbie do Apuchtina, rezydującego w War- 
szawie. W Siedlcach już mieszczanie postawili 
ośmiu świadków na to, że Kopystyński jest na- 
łogowym pijakiem; w razie udowodnienia oczy- 
szczali się z zarzutu, prawo bowiem obowiązu- 
jące, kodeks karny rosyjski z roku 1866, w po- 
twarzy dopuszcza tak zwaną ewceptio veritatis. 
Sąd okręgowy warszawski postanowił ich do 
xlowodu nie dopuścić. Gdy mieszczanie 29 (17) 
lutego 1896 r. zażądali przesłuchania trzynastu 
świadków odwodowych, dnia 11 marca (28 gu 
lutego) t. r. sąd wydał decyzyę, że świadków 
słuchać nie potrzeba, gdyż okoliczności, podda- 
wane świadczeniu, nie są istotne dla spra- 
wy, i wyrok bez stwierdzenia ich obejść się 
może. Dmia 3 kwietnia oświadczyli oskarżeni 
w akcie urzędowym, prawomocnym, gotowość 
sprowadzenia świadków do Warszawy na wła- 
sny koszt, aby usunąć ostatnią już przeszkodę: 
i to nie mie pomogło. Po dlugiej zwłoce zapadł 
wreszcie dnia 16 (4) pażdziernika wyrok, na 
art. 1535 kodeksu pomienionego Oparty, a ska- 
zujący nękanych przez Kopystyńskiego miesz 
ezau na więzienie. 

Dobra oświata, ale nie zła i sprawiedliwość. 

Jósef Bolesławski. 


Z Sejmu krajowego. 


Lwów, 12 lutego. 


(Posiedzenie wieczorne). 

G) Dzisiejsze posiedzenie wieczorne rozpoczęto 
od wysłuchania sprawozdania komisyi gminnej 
o wniosku posła Małachowskiego, doty- 
czącym zmiany niektórych paragrafów sta- 
tutu m. Lwowa. Chodzi, jak telegrafowa 
lem o zmianę co do potrzeby zatwierdzenia 
gmiunych dodatków do podatków ze stron$ 
Sejmu i Wydziału krajowego, i o postanowienie, 
że ciężary podatkowe, służące specyalnej grupie 
ludzi, na tę grupę moga być ograniczone. Wnio- 
ski komisyi a zarazem odpowiednią ustawę 
przyjęio bez dyskusyi w drugiem i trzeciem 
czytamu. 

Nastąpiła ogólna dyskusya budżetowa. 
Poseł hr. Piniński, który od mianowania hr. 
Kadeniego dawnego reterenta tej sprawy, awan 
sował na generaluego referenta budżetu, przed- 
siawił następujące wnioski komisyi budżetowej: 

1) Na rok 1897 ustanawia się wydatki fun- 
duszu krajowego w sumie 14,546.2'2 złr., a do 
chudy własne w sum'e 3,962.889 złr. 

2) Fundusz dotacyi kasy krajowej ma być uzu 
pełniony do kwoty 1 miliona zir. w. a. i w tym 
celu wstawia się do budżetu na rok 1897 kwo- 
tę 15.506 zir. 

3) Na pokrycie niedoboru funduszu krajowego 
w r. 1897 pobierany będzie dodatek do pań- 
stwowych podatków bezpośrednich w wyso- 
kości Gl centów od każdego złr. 

4) Opodatkowani w mieście Krakewie, 
tudzież w powiatach krakowskim i chrzanow 
skim, opłacać będą dodatek w wysokości 47 


tości tych podatków. 

Punkt 5) określa te pozycye budżetu, w któ- 
rych dozwolonem być może przenoszenie zao- 
szczędzeń. © 

w ogólnej dyskusyi budżetowej pierwszy 7a- 
brał głos hr. Stanisław Stadnicki i po kró- 
tkim wstępie ogólnym zapowiedział, że przystę- 
puje do dzieła „najmilszego sercu rolnika“, do 
działu wydatków na cele rolnictwa. Owoż mo- 
wca uznał, że kraj na ten cel zbyt mało ło- 
Ży, iż wydatki na rolaietwo są niemal śmiesznie 
małe. W dalszym ciągu mowca przechodził punkt 
po punkcie rubryki budżetn, o ile one przede- 
wszystkiem są w związku z rolnictwem, wyraża- 
jąc mimochodem swoje życzenie i zapatrywanie. 
I tak między innemi, wbrew znanemu sprawo- 
zdaniu Wydziału krajowego, stawiającemu przed 
Sejmem perspektywę zniesienia szkoły dublań 
skiej, jako wyższej szkoły rolniczej, a zamiany 
jej na średnią szkołę, stwierdził potrzebę utrzy- 
mania jej na dzisiejszym stopniu, potrzebę za- 
kładania nowych niższych szkół rolniczych, a 
specyalnie szkoły gospodyń wiejskich we wscho- 
dniej części kraju i t. p. 

Z bardzo ostrą stosunkowo krytyką mowca 
dotknął sprawy szkół ludowych. Żądał miano 
wicie pewnego sklerykalizowania ich, uznając, 
że duchowieństwo żywi słuszne pretensye do 
większego, niż dziś, wpływu na szkoły. Przy tej 
sposobności nie obeszło się bez aluzyj w guście 
„trujących jadów i trueizn* pod adresem samo- 
dzielniejszych, młodszych kierunków politycznych. 
Osobny ustęp dostał się kwestyi „niewynosze- 
nia“ skarg i narzekań przed „obce forum“, 
lecz potrzebie zamykania ich w obrębie tej sali. 
Mowca jest zdania, że ci,co inaczej w Wiedniu 
postępowali, zostali przez kraj cały potępieni. 


(Brawa z prawicy). Mowea oświadcza imieniem | 


swojem i swoich towarzyszy, iż głosować będzie 
za budżetem. (Oklaski z prawicy i centrum). 

Dr. Bernadzikowski przemawiał imie- 
niem grupki posłów lndowych, którzy „weszli 
do Sejmu mimo frymarczenia wyborami, mimo 
presyi, aby przedkładać żądania i potrzeby wło- 
ściaństwa bezpośrednio, niespaczone żadnemi 
względami ubocznemi i kastowemi uprzedzenia 
mi*. Mowca położył nacisk na potrzebę wzmo- 
enieRia autonomii, a w tym celu w pierwszym 
rzędzie zwoływania Sejmu na dłuższe niż obe- 
enie, sesye, jak to poruszył wniosek Vayhinge- 
ra. Co do traktowania spraw w Sejmie, to dr. 
Bernadzikowski zwrócił uwagę na wprost lekce- 
ważące traktowanie wielu ważnych spraw, jak 
regulacyi rzek lub przymusowej agekuracyi, któ- 
rej posłowie ladowi domagali się kilkakrotnie, 
a która powinna była doczekać się już teraz 
załatwienia, „gdyby więcej dobrej woli znalazło 
się w S jmie*. 

Jako na dodatnie objawy w Życiu sejmowem dr. 
Bernadzikowski wkazał na równomierniejszy 
rozkład ciężarów szkolnych w ubiegłej sesyi, a 
w bieżącej na reformę drogową, będącą bądź 
co bądź postępem ku lepszemu. -~I jeżeli tak 
dalej pójdzie — mówił dr. Bernadzikowski, — 
to może znikną nasze uprzedzenia ku wam, 
byle z waszej strony nie zabrakło dobrej woli 
i poczucia sprawiedliwosci“. (Brawo! Brawo). 
Stronnietwo ludowe walczy z jednej 


z drugiej strony nigdy nie zabdykuje wobec rzą- 
do i warstw, które chcą tylko konserwować 
dzisiejszy fatalny stau rzeczy. Stronrictwo lu- 
dowe postawiło sobie za cel uświadomienie lu- 
du dla dobra Ojezyzny (Brawo! Brawo) i dla- 
tego nie pozwoli, aby ludowi w tem uświado- 
mieniu przeszkadzały czynniki niepowołane. 
Nie pozwoli na to, aby rząd, zamiast przestrze- 
gać ustaw, dusił ten ruch „środkami niegodne- 
mi*. Tak samo stronnictwo ludowe nie może 
pozwcelić, aby „szafarze łask religijnych“, „księża, 
używali swego wpływu przeciw ruchowi ludo- 


serwatywnej, 00 Z ust posła Czajkowskiego, 
padł skierowany ku judowcom zarzut, że za 
mało zajmują 51€ praktycznemi, ekonomicznemi 
sprawami, a za WIElE walką partyjną. „Nie poli- 
tykujceie!*— powiedział nam p. Czajkowski, — 
ale mnie się zdaje, żę te słowa były na czasie, 
tylko pod niewłaściwym adresem. P. Czajkowski 
powinien był ZWIOCIĆ gjię na prawo od p. 
marszałka ! Zawołąc: „Nie politykuj- 
my!“ Czyż bowiem nie jest to poświęcaniem 
rzeczy ważnych, Zagądniezych, politykowaniu 
partyjnemu, jeże" niemal regułą się stało, iż 
wnioski z tej strony „aby stawiane, z góry Są 
skazane na odrzucenie ? 

Mowca nie może pominąć milczeniem kwe- 
styi tak zw. S9'Idarności narodowej, 
co do której wnet będziemy mieli osobną, ob- 
szerną literaturę: wWoŻ, mowcy wydaje się, że 
myśliciele, politycy» literaci, zbyt daleko jądra 
tej rzeczy szukają, Zuajduje się ono bowiem tak 
blisko, że je ręk% ująć można, znajduje się, ot 
tutaj, w Sejmie. Ovlidarnością bowiem nad soli- 
darnościami, zdaniem mojem — mówił dr. Ber- 
nadzikowski, — byłoby, gdyby posłowie w Ra- 
dzie państwa wieć”) baczyli na Sejm, gorliwiej 
pilnowali potrzeb STają i postulatów różnoro- 
dnych, w Sejmie WYMiepjanych. Tymczasem po 
każdem posiedzeniu Koła polskiego, po każdem 
głosowaniu w PPSZIE państwa, w którem po- 
słowie polscy swoJe Stanowisko zaznaczyli, kraj 
się przekonywał, * Jego reprezentanci jakoś 
do tego obowiązku SIĘ nie poczuwają. (Choralne: 
„Aaaa! Nie!“ w 29ej grupie posłów konserwa- 
tywnych, którzy poż dr. Bernadzikowskiego mo- 
wy jego sluchaj, *rotesty głośne, odosobnione. 
Poseł Abrahamowiż woła na cułą Izbę: „Proszę 
o głos!*) ; 

Dr. Bernadzikowski (mówi dalej). Owoż 
my możemy was ZAPEWNIĆ. żę do takiej solidar- 
kności narodowej, 21€ tylko do takiej, po- 
słowie ludowi się POCZUWają, nawet ci z nasze- 
go stronnictwa, PA których wy pierwsi radzi- 
byście rzucić kamieniem. Ile razy zatem 
znajdzie się "34 porządku dziennym 
parlamentu SPrawa ogóluo-krajowa, 
wtedy wszysć) Tazem staniemy mu- 
rem, ramię p'Z) ramieniu. Bo ci, któ- 
rych posłami stroonietwo ludowe wybierze, bę 
„dą to ludzie, przestrzegający zasady „Salus rei 
publicae suprema "6%, i od tej zasady nie da- 
dzą się odwieść %30Demi, ani partyjnemi, ani 
kastowemi wzglęCAmi. (Brawo! z ław posłów 
ludowych). 

Mowa posła Bernadzikowskiego zrobiła wiel- 
kie wrażenie; s%u"NaNo jej z wielkiem natęże- 
niem. mimo iż blisko godzinę trwała. 

Dlatego właśnie Z uczuciem już pewnego zmę- 
czenia przysłuchiWano się następnej opozycyj- 
nej mowie ruskieS Tadykała dr. Oku niew- 
skiego, który NAJpierw rzeczowo krytykował 
budżet, że niekorzystnie dla żywiołu rnskiego 
został ułożony, 2 Potem wytaczał skargi róż- 
nolite: „Zarzncacie nam — mówił między inne- 
mi, — że idziemy ze skargami do Wiednia! 
A gdzież mamy iść, skoro tu, u was, sprawie- 
dliwości znaleźć nie możemy?“ (Protesty po stro- 
nie konserwatywnej). Mowea nie oszezędził kry- 


strony |tyki taktyce „prowadzenia rozpraw sejmowych 
z nienarodowym prądem svoyalistycznym, ale|ze strony obernego marszałka. Nazwał je „py- 


tlowaniem*, które gie pozwala rozwinać się ża- 
dnej zasadniczej dyskumyi. Co do objawu, za- 
znaczającego się od Pewnego czasu, skłaniania 
się ku polityce inwestycyjnej, to dr. Okuniew- 
ski upatruje w nim wiele korzystnego. Poseł 
Szczepanowski, który 1° st, jego zdaniem, repre- 
zentantem tego kierunki" Jest żywiołem pożą- 
danym, bo wnosi w SP'AWY ekonomiczne pe- 
wien polot poetyczny, 2!€ niebezpiecznie wazy- 
stkim iść tym szlakiem, 0 Ba nim można kark 
skręcić. Trzeba baczyć. SZ), Chłop taką politykę 
zniesie, a ten chłop wogóle bardzo niewiele eko- 


wemu, aby kościół i ambonę zmien'ano W are-|nomicznie znieść może- 


nę prześladowania i klątw dla członków stron- 
nictwa ludowego. 

Dlatego mowca ma nadzieję, że przy nadcho- 
dzących wyborach stronnictwa rządzące ZUile- 
nią taktykę, zarzucą dotychczasowe środki wy. 
boreze, a co do ludowców, to nie ma obawy, że 
spełnią swój obowiązek. Zmienić taktykę 
większość sejmowa powinna pod 
każdym względem, a więc powinna przy. 
stąpić do ulżenia śruby podatkowej tym, któ- 
rych oua najsilniej gniecie; nie powinua draż. 


P. Barwiński, przywódcą Rnsinów tak 
zwanych rządowych, albo n adepjowskich*, skre- 
ślił najpierw szare Onomiczne naszego 
kraju, a specyalnie ży”! U ruskiego, a potem 
wyliczał, co na tem p, Pakeżałoby zrobić. 

Hr. Andrzej Potock! Mówił o tem, że stoi- 
my na przełomie budżetowanią, żę musimy iść 
podwójnym krokiem, 32/5 SIĘ innym nie dać 
ubiedz, że musimy zdobYWAĆ się na wielkie 
wysiłki. Od tego hr. Potocki przez maksymę 
„jedność wzmacnia“ przeszedł do kwestyi soli- 


nić włościaństwa postulatem gmin zbiorowych i |darności. Wbrew przemowie dr. Bernadzikow- 


ionemi reakeyjnemi reformami. 


skiego Zaznaczył potrzebę bezwz glednej 


narodowych, ale we wszystkich, a zdaniem 
mewcy „nie taki to straszny wilk, jak 
go malują”. Zerwanie tej solidarności, wedle 
niego, byłoby „nieszczęściem naro do- 
wem“. To jedna kwestya, jeden z punktów 
objawu wielkiego znaczenia dla społeczeństwa 
i narodu — ruchu ludowego. Hr. Potocki jednak 
próbował anektować zasługę tego rnchu na rzecz 
długoletniej pracy swego stronnictwa, obecnym 
zaś kierownikom ruchu zarzucał w sposób o ty- 
le stary, o ile niedorzeczny, że „na barkach 
ludu cheą własną pieczeń upiec“. Zaraz jednak- 
że starał się wycofać nieco, zastrzegając się, że 
„niema na myśli nikogo z członków Sejmn, ani 
tego lub owogo z agitatorów, szczerze wierzą- 
cych w sprawę ludową*. Dalej mowca imputo- 
wał stronnictwa Judowemu nienawiść sta- 
nową, jako główny motyw, natomiast podniósł, 
jako szczegół dodatni, nutę narodową, objawia 
jącą się w jego działaniu, między innemi w an 
tagonizmie do międzynarodowej socyalnej demo- 
kracyi, twierdząc jednak zaraz potem, że w po- 
stępowaniu stronnictwa ludowego brak dobrej 
woli i wyraził niezadowolenie z tego, że stron- 
nietwo to nie idzie pod komendę duchowieństwa, 
które i w sprawach publicznych ma prawo roz- 
kazywać i karać. (Brawa s prawicy.) Mowcea 
powróciwszy raz jeszcze do solidarności wiedeń 
skiej, zakończył nawoływaniem do niej. (Okla- 
skt z prawicy.) 

Do głosu zapisani jeszcze byli A bra ham o- 
wiez i Bernadzikowski, lecz z powodu 
spóźn onej pory (3 kwadr. na 11) marszałek 
odroczył obrady. 

Interpelacye wnieśli: 

1) Pos. Czec z w sprawie zaprowadzenia pro 
bostwa w Wiśniowej. 

2) Pos, Bojko o rozpędzenie przez 
żandarmeryę zgromadzenia w Borzę- 
cinie pow, Brzesko przed paru dniami. 

3) Pos. Wójcik o nadużycia prawa wojsko 
wości do podwód w obrębie fortyfikacyjnym 
krakowskim. 

4) Pos. Wójeik w sprawie rozwiąza- 
nia wyborczego zgromadzenia przez 
żandarmów w Krakowskiem. 

5) Pos. Potoczek z zapytaniem, czy rzad 
nie zamierza ograniczyć wydawania koncesyj 
szynkarskich po wsiach. 

6) Pos. Krempa ponawia zeszłoroczną inter 
pelacye, zapytując, czy i kiedy rząd załatwi ra- 
chnnki Konkurencyjne z gminami w Mieleckiem. 

% Pos. Okunie wski interpeluje również 
o rozwiazanie zgromadzenia wyborców. 

8) Pos. Nowakowski o zakaz odbycia 
zgromadzenia w Oświęcimiu. 

9) Pos. Okupiewaki interpeluje o weryfi- 
kacvę wyborów zakwestyonowanych. 

Marszałek odpowiada, że nieprzedłożone 
weryfikacye są w toku dochodzeń. 

Następne posiedzenie jatro o godz. 10 rano. 


Car do Apuchtina. 


Niestety, w charakterystyce rządów Sznwało 
wa w Kougresówce i ery obecne} nie myli się 
nasz korespondent, piszący „Łisty z pod zabo 
ru rosyjskiego*. Świeżym dowodem tego reskrypt 
cara Mikołaja do „głównego maszynisty oświa 
tyś p. Apuchtina, ustępującego z dzisiejszego 
swego stanowiska. Wprawdzie reskrypt nie za 
wiera własnoręcznego dopisku cara, ani innych 
szczególnych oznak łaski monarszej, ale w tre 
ści swej aprobuje w zupełności politykę szkol 
ną p. Apuchtina, a nawet wzywa jego następ- 
ców, ażeby szli przez niego wskazanemi droga- 
mi. Jak się tego rodzaju ennncyacye godzą ze 
złudnemi nadziejami tak zwanych ugodowców 
i z przypuszczeniami, że w Króle twie sytuacya 
zmienia się na lepsze, — niechaj czytelnicy sa- 
mi osądzą. Oto co car pisze w reskrypcie swym 
do Apuchtina, ogłoszonym urzędownie w Praw. 
Wustniku : 

„Aleksandrze Lwowiezu. Zezwoliliśmy w myśl 
pańskiej prośby na uwolnienie pana od obo- 
wiązków kuratora okręgu naukowego warszaw- 
skiego i mianując pana do zasiadania w sena- 
cie, uważam sobie za obowiązek wyrazić zu- 
pełne uznanie dla pełnej zasług, przeszło 
półwiekowej służby pańskiej na polu wojsko 
wem i cywilnem, a zwłaszcza dla siedm- 
nastoletniej działalnościnatrudnem 


. Arszawie, dokąd powołała pana wola mo- 
Jego dziada Aleksandra, do wyższego kierowni- 
ctwa wychowaniem młodzieży w Królestwie Pol- 
skiem. Przez gorliwe i niezachwiane dążenie do 
wzmocnienia znajomości języka rosyjskiego w 
licznych szkołach kraju, przez ciągłe starania 
o podtrzymanie jego jedności % cesarstwem dro- 
g4 przyswajania zasad państwowości rosyjskiej, 
pozyskałeś pam mouarsze zaufanie spoczywają- 
cego w Bogu rodzica mojego, który, bez wzglę- 
du na palską prośbę o zmiane działalności, u- 
znał za konieczne utrzymanie pana nadal na 
służbie w okręgu warszawskim. Pragnę, aże- 
by nastepcy padscy ną tym urzędzie 
trwale i niezachwianie przestrzega- 
li zasad, postawionych przez pana, 
jako podstawywychowania młodzie- 
ży polskiej. Wyrażając panu, jako śeisłemu 
stróżowi tych zasad przez cały ciąg służby w 
kraju polskim, moje szczególne zadowolenie, po 
zostaję na zawsze dla pana życzliwym, 


wa 


Sprawy sejmowe. 
(Z komisyi wyborczej). 


Lwów, 1% łutego. 

(:) Pod koniec sejmu warto zająć się napi 
saniem „nekrologu* jednej z komisyj sejmowych, 
która zaledwo przyszedłszy na świat, wkrótce 
zginęła śmiercią samobójczą, czy też zasnęła 
snem letargicznym. Jest to komisya wybor- 
cza, którą wybrano na wniosek p. Wójcika 
i dla jego wniosku reformy wyborczej, do któ- 
rej odesłano też wnioski dra Okuniewskiego 
i Dworskiego. 

Odhyła ona wszystkiego dwa posiedzenia, 
pierwsze po ukonstytuowaniu się. drugie w pa- 
rę dni potem. Na pierwszem posiedzeniu, które 
trwało bajecznie krótko, wnioskodawcy uzasa- 
dniali swe projekta, na drugiem toczyła się nie- 
tyle dyskusya, co pogadanka na temat ogólny. 

Dr. Górski cytował rozmaite ustawy wy- 
borcze rozmaitych krajów. starając się udowo- 
dnić, że im która jest bliższa powszechnego 
głosowania, tem jest — gorsza. Przy powszech- 
nem głosowaniu zaś, zdaniem dra Górskiego, 
możliwe są najokropniejsze okropności, możli- 
wem jest, iż, jak w Paryżu, wybierać się będzie 
posłami — Mahometan!... 

P. Wójcik przypomniał, że komisyę złożo- 
no nie po myśli jego wniosku, że nie ma w 
niej równomiernej reprezentacyi klubów sejmo- 
wych, że budzi to w nim obawę, aby sprawy 
nie rzucono do kosza. Owoż mowca, kładąc na- 
cisk na wagę sprawy, przestrzegał przed takiem 
jej załatwieniem. 

Hr. Wojciech Dzieduszycki zajął pobre- 
dnie stanowisko i mówił o prawie wyborczem 
w... Grecyi. 

P. Adam Jędrzejewicz zaproponował, a- 
by nad projektami odrazu przejść do porządku 
dziennego. 

Sprzeciwił się temu hr. Wodzieki, jako 
rzeczy drażniącej, przyznał, że SN e o7 
cza, to ważna sprawa. lecz że wymaga bardzo 
„ostreeżnego” postępowania. Podobnie przema: 
wiali inni mowcy i — z wielkiej ostrożności — 
na tem skończono. 

Przed niedawnym czasem opinię tutejszą u- 
cieszyła wieść, że komisya wyborcza uchwaliła 
w tej sesyi nie odbywać już wcale narad!... 


Z ruchu wyborczego. 


Odezwa wyborcza stronnictwa ludowego. 

Nich będzie pochwalony Jezus Chrystus ! Oby- 
watele Wyborcy! Delegaci wszystkich 
gmin krakowskiego okręgu piątej 
kuryi, zgromadzeni w Krakowie w dniu 
7 lutego 1897, uchwalili jednogłośnie, 
że kandydatem z tej kuryi na posła do Rady 
państwa ma być: 

Dr. Szczepan Mikołajski. — , 

„Zgodnie bowiem z uchwałami rozlicznych 
wieców ludowych odrzucili delegaci gmin 
wszelką myśl łączenia się z pATtJ4 Socyal- 
no-demokratyczną, która chce znieść 
własność prywatną, która pod wodzą żydow- 
skich polityków i wspólule z żydami napada 
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pani radezyni opanowały. Wożnicy odebrano 
ejce i batog, jednego konia dosiadł arlekin, na 
koźle usiadło dwoje dzieci, w powozie kilkoro, — 
i cała wesoła kawalkada wyruszyła dalej, wśród 
radosnych okrzyków. 


„Boże kochany! — pomyślała Andzia, — 
jeżeli to wszystko są Fritze — no, to pokaże 
się coś ciekawego!“ 

Matka jej bawiła się doskonale: rozdawała 
chojnie na prawo i na lewo psztyczki w nos, 
chwytała w powietrzu długie papierowe węże, 
zwieszające się z okien, rzucała niemi dokoła... 
raptem zbladła jak trup i przerażone oczy 
w jeden punkt wlepiła.... Po lewej stronie uli- 
cy Żandarm, z ogromnym czerwonym nosem, 
trzymał za kołnierz starego jakiegoś mężczyznę 
i, mimo głuchych protestów delikwenta, pchał 
go szorstko przed siebie; u ramienia nieszczę- 
śliwca zawisła z wdziękiem, urocza ciemnooka 
sułtanka, a zwinnyfpachołek w skórzanym far- 
tuchu na wysokiej żerdzi osadzoną latarnią tak 
dokładnie oświetlał tę grupę dziwaczną, że pa- 
ni Zofia natychmiast w aresztowanym jegomo- 
ści męża swego poznała. 

— Emila — zawołała w uniesieniu, — w tej 
chwili mi tą przychodż! 

— Ułóż jest i trzecia — wrzeszczał chór. — 
Emilu. Emilu, eo się z toha bedzie działo! — 
śpiewali na nutę znanej operetki. 

W zdecydowanego na wszystko pana radcę 
życie wstapiło: hareggową piękność w jednę, 
żandarma w drugą stronę odepchuąwszy, z mło- 
dzieńczym zapałem przeradzał drogę do swej 
połowicy. a kiedy wpół omdlały padł na p^- 
duszki powozu, jedno tylko powiedzieć zdołał: 

e Wracajmy do domu.... 


— Ależ, Ewilu, co się tobie stało, dlaczego 
nam uciekłeś ? 

Pan radca wzniósł oczy z wyrazem boleści 
ku niebu i nie nie odpowiedział. 

— [ty nie wstydzisz się dorosłej swej córce 
pokazywać się w takiem towarzystwie ?... A 
przedewszystkiem, skąd wzięła się ta... ta jakaś 
przy tobie ?... 


— Czy ja wiem — uczepiły mnie się sa- 
me -- odburknął radca rozwścieklony. 

— Uszepiły, uczepiły ? więc ich więcej 
było ?!... 


— Naturalnie, dlatego przecie prowadził mię 
żandarm; obie twierdziły, że są mojemi żonami, 
no, | za bigamię miałem być aresztowany! 

Pani Zofia zbladła: „ Wyjedziemy natychmiast“, 
zadecydowała. 

Tymczasem powóz zatrzymał się przed hote- 
lem: para biało pomalowanych pajaców, wśród 
glębokich ukłonów, otworzyła drzwiezki po- 
wozu. 

Pan radca, trochę niedowierzająco się im przy- 
patrując, tak niezręcznie stanął na stopniu, Że 
całym ciężarem ciała runął na bruk ulicy. 

Na krzyk pani Zofii, zbiegli się ludzie z ra- 
tunkiem, wołano doktora, każdy zalecał inny 
środek — ale, jak to zwykle w takich razach 
bywa, złemu nie umiano zaradzić. 

Płacząc głośuo, uklękła Andzia obok ojca — 
gdy wtem ujrzała naprzeciw siebie znane jej, 
w różowej sukience bébé, jak pochylone nad 
panem radcą, uderzenie jego serca hbadałe. 

Cóż za zmiana zaszła w twarzy dziecka: za- 
miast uśmiechniętego, rozbawionego wyrazu, Z0- 
baczyła męską. energiczna głowę, wzrok powa 
żny, zaniepokojony, utkwiony w chorego... Sil- 
nemi, młodemi ramionami podniósł jej ojca, za- 


niósł do mieszkania i Ostrożnie złożywszy na 
łóżku, zażądał zimnych O5ładów, które zmie- 
niał od Czasą do czast, TOWNOczegnie miarowo 
podnosząc i opuszczając T£*€ chorego, by oddech 
sprowadzić. z 

Andzia i matka płak*ły cicho w rogu po- 
koju. 

E Cioteezko — odezwało ię bébé cichutko — 
łą obawiaj się, twój paPź Już wkrótce zdrów 

zie. a 
obie panie krzyknęły radośnie, 

— Pst! cisza! — rozkazało krótko bóbć. 

Andzia usiadła obok ma!k! na sofie, wielkie 
mi oczyma wpatrzona W bebe, Które dalej spo 
kojnie i ze zrozumieniem CZYDNOŚĆ miłosiernego 
samarytanina sprawowado: 

— Mateczko — szepnęła Andzia, — wiesz, 
on Jest doktorem. „AB 
To anioł! — odpowiedziała matka, 

Czy macie może wino w domu? — zapy- 
tało behć, y 

Andzia spiesznie wyjęła Z kufra flaszkę port 
welnu i wraz z kieliszkiem podała dektorowi. 

— Gorąco w kawiarni i późniejszy przestrach, 
sprowadziły omdlenie, ale zaraz będzie wszyst- 
ko dobrze; ojciec pani ma Zdrowy organizm — 
tłómaczyło bébé uspokajająco. 

W tej chwili chory poruszył się, chwycił się 
za głowę i otworzył oczy. 

„= Na miłość boską, Żeby moja żona cię nie 
widziała! — były pierwsze jego słowa. 

— Ach, eo tam! — odpowiedział, podnosząc 
pana radcę, — pańska Żova dawno mnie już 
widziała; przedewszystkiem napij się pan 
wina“, 

„Radca wypił posłuszny, niespokojnym wzro- 
kiem wodząe po pokcju. 


— 


AZ O Ew 


— Papo, drogi papo! — zawoła i 
klękając obok łóżka, - dd 
— Dzieci, co się ze mną działo? — pytał 
niepewny. 

— Kochany, jedyny mężu! — płakała pani 
Zofia, — jakże nas przeraziłeśl... 

Tymczasem bćbć, korzystając z rozmowy, nie- 
znacznie wysunęło się z pokoju. 

Na ulicy zapadał już zmrok, a ogólna weso- 
łość spotęgowała się jeszcze. bBcebć wzruszyło 
obojętnie ramionami: co go obchodzi teraz to 
wszystko, kiedy ma ciągle przed oczyma obraz 
ślicznego dziewczęcia, jak klęcząc na śniegu, 
wielkiemi, stroskanemi oczyma o ratunek go 
błagało. 

„Muszę dowiedzieć się u portyera, jak oni 
się nazywają“ — myślał; niecierpliwym ruchem 
zsunął białą kapotkę i loki, ukazując charakte- 
rystyczną głowę, 0O krótko ostrzyżonych ciemno- 
blond włosach, rysach poważnych, trochę ścią- 
głych, którym bardzo harmonijnie piwne, wyra- 
ziste oczy odpowiadały. 

Państwo Litibke, wbrew poprzednim planom, 
zatrzymali się jeszcze trzy dni w Monachium, 
ażeby pan radca zupełnie przyszedł do siebie. 
Cały ten czas poświęciła pani Zofia na odszu- 
kanie tajemniczego bébé. Chodziła po całem 
mieście, spacercwała godzinami 0 najbardziej 
ożywionej porze dnia. po Maximilianstrasse, za- 
gladała do najniemożliwszych kawiarń — wszy. 
stko nadaremnie... 

Jeszcze, nie tracąc nadziei, pomysłowa pani 
radczyni dała ogłoszenie do Münchener Neues- 
ten, składające się z tych trzech wyrazów: 
„Bébé, gdzie jesteś ?*, ale i ten ostatni środek 
zawiódł ją: bóbe zniknęło bez wieści. 

Wreszcie wy,jechali — Andzia Smutna i za- 


myślona, pani Zofia niezadowolona z poszaki- 
wań, — jeden tylko pan radca odzyskał dobry 
hnmor 1 cieszył się myślą powrotu do własnego 
domu. s 
, Tymczasem młody doktor, dawno już z Ber- 
lina, gdzie był asystentem sławnego swego ojca, 
wyruszył do Lubeki; naturalnie, państwa Litbke 
nie zastał, gdyż znajomi nasi zatrzymali się 
jeszcze czas jakiś u krewnych w Hanowerze. 
Zmartwiony — musiał wracać, ale obiecał sobie 
nieodwołalnie za dwa tygodnie przyjechać znów 
do Lubeki. A 

Kiedy Andzia, poważna i zamyślona, jaką 
ciągle w ostatnich czasach bywała, wchodziła 
z rodzicami ne schody, po powrocie z podróży, 
z daleka już spostrzegła rożek wizytowej karty, 
wystający z skrzyneczki na drzwiach przybitej. 
Z bijącem sercem wyjęła kartę i zarumieniona 
oddała ją matce: na bilecie wypisane byłe tyl- 
ko jedno słowo: 


Szczęście i jego słoneczna matka — nadzie- 
ja — to dwie cudowne postaciel... Lubią cza- 
sem wkraść się w najnieznaczniejsze drobnost- 
ki... Jedno słówko na małym kawałku papieru, 
jedno słóweczko... a tajemnicze, npragnione, o- 
złocone wyobraźnią, spogląda ku nam z tego 


słówka: Szczęście !! 
Amra. 


A 


Kraków, 14 lutego 1897. 


na kościół i wiarę naszą świętą, która wszystkie 
stany chce oddać w niewolę stanu robotniczego, 
która swałtami codzień spełnianemi już dzisiaj 
nie pozwala porozumieć się w najważniejszych 
sprawach publicznych spokojnym obywatelom, 
a która w dalszym czasie zmierza widocznie do 
zupełnego przewrotu i zniszczenia całego dzi- 
siejszego społeczeństwa. Wyborcy! Pamiętajcie, 
że oddając głos na socyalnego demokratę stanęli- 
byście w szeregu ludzi, walczących zapamiętale 
z religia i spółeczeństwen, i ściagnelibyście na 
kraj cały straszne i niepowetowane klęski! Oby- 
watele! Nie łączcie się także z wrogami ludu 
i nie głosujcie na kandydata stańczyków. Niech 
powszechne głosowanie wyda potęp iujący 
wyrok na dotychczasowe rządy garstki 88m0; 
lubów, którzy zawsze tylko interesy swojej 
kasty mieli na oku. Obywatele! Nie i srs 
ludzi ubocznemi kandydatami! J e aias m 7 
my całą sita już w pierwszym "R i 003 łe 
jednym kandydatem ladowy™: > wd 
wyborczą. L ące z- 

my przegrać bitwę „Arm 
my się więć się więc p 

czyzny i ludu! Jedynym 
g o minei e miech będ z ukocha- 
naszym kandydatom niech będzie nas ) 
Ew Dr. Szczepan Mikołajski. 

Dr. Szczepau Mikołajski, krakowianin, 
syn ubogiego robotnika kolejowego, własną m»- 
zolna pracą wśród największych trudności w ży- 
ciu dobił się stanowiska lekarza i w tym za- 
wodzie złożył dowody poświęcenia dla włościan 
i robotników. Przez ośm lat bowiem w powiecie 
grybowskim, poznał z bliska potrzeby ludu 

wieśniaczego. Był w Ciężkowicacb zastępcą bur- 
mistrza, delegatem do konkurencyi kośrielnej, 
członkiem komitetu parafialnego, członkiem Ra- 
dy i Wydziału powiatowego, a nie było żadnej 

sprawy publicznej, w którejby nie brał najgor- 
Jiwszego udziału. W roku 1895 chcieli go wło 
ścianie wybrać posłem do Sejmu, lecz zrzekł 
się kandydatury na korzyść włościa- 
nina Wojciecha Poręby z Cieniawy. 
W r. 1596 osiadł w rodzinnem mieście Krako 
wie i tu poznaliśmy go wszyscy jako serdeczne- 
go przyjaciela ludu pracującego. Do zwycięstwa 
przy wyborach do Rad powiatowycb przyczynił 
się znakomicie przez Przewodnik przy wyborach 
i przez współdziałan'e w pracach komitetu wy- 
borczego. Czynny w stronnietwie ludowem od 
jego. zawiązku, do Rady naczelnej stronnictwa 
dwukrotnie powołany przez włoscian całego 
kraju, nie pragnął nigdy odznaczenia i roz- 
głosu a obecnie podjął kandydaturę tyl- 
ko na jednogłośne żądanie komitetu 
wyborczego i delegatów gmin z ea- 
łego okręgu wyborczego. 

Dr. Szczepan Mikołajski będzie 
z pewnością rzeteluym naszym opie- 
kunem i obrońcą. Jest on prawym katoli- 
kiem, czego dowody złożył w Ciężkowicach, 
gdzie po zburzeniu wieży kościelnej zawiązał 
Tomat obywatelski do zbierania składek i za 
jego to przeważnie pracą zebrano w krótkim 
czasie na ten cel kilka tysięcy złr. Napisał też 
książeczkę O kościele ciężkowiekim, tchnącą du 
chem głębokiej wiary, a przez władzę kościel- 
ną jak najgoręcej do czytania zaleconą. 

Krótki ten rys życia naszego kandydata mu 
sieliśmy podać, bo nikczemni przeciwnicy nasi 

miożnją bezecne oszczerstwa na te- 
go cH , niezem nie poszlakowanego. 

Bracia włościanie! Jak jeden mąż stań- 
my wszyscy do głosowania, a na wszystkich 
kartach wyborczych miech będzie wypisany dr. 
Szczepan Mikołajaki. 

Obywatele stoł. król. miasta Kra- 
kowa! Chcemy wybrać na posła syna waszego 
królewskiego grodu. Czyż nie przyłączy- 
cie waszych głosów wyborczych do 
głosów włościańskich? Czyż nie wspo 
możecie nas w walce z partyą przewrotu społe- 
cznego i z partyą samolubstya politycznego? 
Bóg z nami! Ufni w zwycięstwo słusznej naszej 
sprawy wznosimy okryk: Niech żyje stron- 
nictwo ludowe! Niech żyje kandy- 
dat nasz: Dr. Szczepan Mikołajski! 
Niech żyją wszystkie stany! Niech 
żyje Polska! 

W Krakowie, 12 lutego 1897. 

Za komitet okręgowy stronnictwa Pamoga: 
Jan Jarzyna Z Bosutowa, przewodniczący. Jam 

Morawiec z Bronowie Małych, sekretarz. 


ZE 


O CLezw a. 

W przedeniu setnej rocznicy kościuszkowskich 
bojów powstała w łonie Wydziału Towarzystwa 
imienia Tadeusza Kościuszki myśl wzniesienia 
spiżowego pomnika na rynku krakowskim nie- 
śmiertelnej pamięci Naczelnikowi, narodu Ta- 
dauszowi Kościuszce. 

Już w sierpniu 1893 r., na walnem Zgroma- 
dzenia ezłonków tegoż Towarzystwa, zapadła 
jednomyślna uchwała urzeczywistnienia gorących 
pragnień tych, którzy niewzywani pospieszyli 
z hojnemi datkami w tym celu. 

Swietna Rada stoł. król. m. Krakowa, uchwałą 
z dnia i grudnia 1893 1. 31761, oddała pod 


budowę pomnika plac, położony Ja Brała 
wnym między Sukiennicami A U że 
tuż obok miejsca, na którem w dniu 24 ma 
1194 r. Tadeusz Kościuszko złożył narodow 
przysięgę, a Wysokie e. k. Namiestnictwo Te- 
skryptem z dnia 8 grudnia 1896 1. 8855 pr- 
zezwoliło na zbieranie składek w całym kraju. 

W obec tego podpisany Wydział  poczu- 
wa się do obowiązku zawezwania wszystkich, |t 
którym nieśmiertelna pamięć Bohatera z pod 
Racławie jest drogą, ażeby pospieszyli ze skład- 
kami na cel powyższy. Niech grosz wdowi pły- 
nie z serca, jak z Serca Tadeusz Kościuszko 
niósł wszystko na oltarz Ojczyzny — dla wy- 
walczenia niepodległości, równości i braterstwa; 
niech pomnik, który stanie, będzie dowodem 
niewygasłej wdzięczności narodu za Jego po- 
święcenie, za miłość Ojczyzny, wźniosłą cnotę 
i obudzenie z letargu tych właśnie warstw spo- 
łeczeństwa, które bezwiednie i bez winy swej 
pogrążone w nim były od wieków. 

Jak przed laty cały naród, bez różnicy sta- 
nów, pracą rąk własnych wzniósł swemu uko- 
chanemu Naczelnikowi ku wieczystej chwale mo- 
giłę na wzgórzu Bronisławy z ziemi rodzinnej, 
tak niech teraz obywatele miejscy i wiejscy, 
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NOWA REFORMA. 


uczeni i prostaczkowie, rękodzielnicy i wieśnia- 
cy, duchowni i świeccy; , „Sennik ca- 
ł roszeru swoim wzniesie pomni ohaterowi 
© dowód swe żywotności, da dowód, że wie- 
al niewoli i biła w nim ducha, że nie 
seszcze Cześć i pamięć dla 8Zer- 
wygasła w nim } 
zj de ondt powyższe wywrą pożądany 
Pe: i że w niedalekiej przyszłości, może je- 
szcze w tem stuleciu, dzięki ofiarności narodu, 
stanie na rynku krakowskim pomnik Tadeusza 
Kościuszki, podpisany wydział uprasza o nadsy- 
łanie składek, chociażby najdrobniejszych, na 
ręce skarbnika komisyi pomnikowej Ksawerego 
Konopki (Kraków, biuro weteranów wojsk 
polskich z 1880/1 r. ulica Gołębia 1. 5). 

Zarazem wydział upoważnia i uprasza 8zano- 
wne redakcye wszystkich dzienników polskich 
0 przyjmowanie składek na cel powyższy i o 
łaskawe umieszczenie niniejszej odezwy w ła- 
mach swojego pisma. 

Wydział Towarz. imienia Tadeusza Kościuszki. 

Dr. Tadeusz Gluziński, Jan Skirliński, 

sekretarz. przewodniczący. 
Ksawery Konopka, 
skarbnik. 

Fundusz pomnika, jakim obecnie rozpo- 
rządza Towarzystwo im. Tadensza Kościuszki, 
wynosi 2.510 złr. 61 ct., którą to kwotę złożo- 
no w krakowskich kasach oszczędności. 
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Kraków, 13 lutego. 
legionów polskich i Dą- 
tywą Towarzystwa „Sokół* 
w Bochni zawiązał się komitet obywatelski, który 
się zajmuje sposobem uczczenia pamięci Jana Hen- 
ryka 2 ga im. Dąbrowskiego i legionów. Miejsce 
urodzenia Dąbrowskiego, Pierzchowiec (mylnie Pierz- 
chowice), leży w powiecie bocheńskim, 11 klm. od 
miasta Bochni. Na ostatniem zebraniu. uchwalił ko- 
mitet odbyć uroczystość w dniu 5 września b. r. 
Staraniem Towarzystwa „Sokół* ma być wmuro- 
waną w kościełe farnym w Bochni tablica pamiąt- 
kowa z czarnego marmuru, a odsłonięcie jej nastą- 
pi po nabożeństwie w dniu uroczystości, O zezwo- 
lenie na wmurowanie w kościele tablicy zwrócił się 
wydział n Sokoła“ do konsystorza biskupiego w Tar- 
norae Tablicę projektuje Znany artysta p. Stasiak, 
a wykona ją miejscowy rzeźbiarz p. Samek. Komi: 
te: obywatelski uchwalił dalej zaproponować Ra- 
dzie powiatowej bocheńskiej , czyby nie zechciała 
kosztem powiatu zająć się wystawieniem pomnika 
Dąbrowskiemu w mieście Bochni, Wprawdzie poło- 
wa Rady powiatowej bocheńskiej składa się z wto- 
scian, ale gdy ci zgromadzenia swoje kończą 0d- 
śpiewaniem pieśni „Jeszcze Polska nie zginęła... 
Marsz, UGO. Dabrowski“ — jest nadzieja, że pro 
pozycya komitetu zostanie przyjętą jednomyślnie. 

Z Akademii umiejętności. Posiedzenie wydziału 
historyczno filozoficznego odbędzie się w poniedzia- 
łek 15 b. m. o godz. 6 po południu, z następują” 
cym porządkiem dziennym: Dr. Włodzimierz Czer 
kawski: „O badaniu statystycznem ludności pol- 
skiej w XVI wieku“, 

Z Towarzystwa lekarskiego. Na środowem po- 
siedzeniu Towarzystwa lekarskiego krakowskiego 
prof. Marceli Nencki wybrany został przez akla- 
macyę i jednomyślnie członkiem honorowym Towa- 
rzystwa. W dalszym ciągu wybrało Towarzystwe 
członkiem korespondentem docenta dra Stanisława 
Daniłłę w Petersburgu; członkami zwyczajnymi: 
dra Norberta Gertlera, dra Edwarda Grażyńskiego 
i dra Włodzimierza Sieradzkie 0. 

Wiadomości osobiste, Książę biskup Puzyna i 
JE. dr. Dunajewski wczoraj wieczorem powrócili 
ze Lwowa do Krakowa, 

Odczyt. Zapowiedziany na jutro w niedzielę od- 
czyt prof. Rosenblatta odłożony został do przyszłej 
niedzieli. 

Śluby. We wtorek w kościele 0O. Zmartwych: 
wstańców w Krakowie pobłogosławiony został zwią- 
zek małżeński między p. Stanisławem Stępińskim, 
synem Bogumiła j Gabryeli z Kaczmarskich, a pan- 
ną Heleną Wieczorkówną, córką Antoniny z Schoyów 
20 voto Józefową Rudnicką. 

W tych dniach pobłogosławiony został w Kra- 
barwi Jadwigi Pieniążek z p. Józefem 
Leliwą Ostrzeszewiczem, Krakowianinem, właścicie- 
lem a w Nowym Joiku: Po ślubie młoda pa- 
ra odjechała do Nowego Jorku, gdzie p. Ostrze- 
Z Ti od lat 6 prowadzi aptekę. 

e GO stwa muzycznego. Następny wieczór 
muzyczny God się w piątek 26 b.m. i przed 
miotem s będzie Taniec w muzyce. Bilety wy 
ap: D arya Tow. muzycznego (plac Szezepań- 
8%1 z 

„Wielka sobótka* Koła artystyczuego, odbyć 
się msjąca w dniu 20 b. m., tj. w najbliżazą no 
botę, budzi ogólne zainteresowanie i należeć będzie 
do najbardziej ożywionych zabaw karnawałowych. 

Wszyscy zwolennicy sobotnich zabaw w Kole, oraz 
liczne grona towarzyskie naszego miasta zgłosiły 
udział w zabawie. Czyniąc zadość żądaniom, wydział 
Koła urządza jeszcze ostatnią sobótkę w lokalu 
Koła w dniu 27 b. m. 

Z izby sądowej. Przed sądem przysięgłych roz 
patrywano wczoraj dwie sprawy o kradzież, — 
W pierwszej został Karol Blaski skazany na 1'/ 
roku więzienia, 

n per E NA o kradzież zaprowadziła przed 

m we Wawrzyńca Kurka, Franciszka Kur- 
ka, Piętka i Franciszka Manieka, Ostatni uciekł i 
nie stawił się da rozprawy. Spółka ta złodziejska 
grasowała nietylko po Krakowie, ale „działała” 
także w okolicy, Akt oskarżenia, który rozwijał 
zastępca prokuratora p. Katyński, zarzuca obwinio- 
nym popełnienie 14 kradzieży. Ława przysięgłych 
potwierdziła jednogłośnie pytania główne co do 
winy oskarżonych, a trybunał, któremu przewodni- 
czył radca P- Krzepeja , skazał Wawrzyńca Kurka 
na 2 lata, Franciszką Kuita na 4 miestące, a Pa- 
wła Piętka na 3 miesiace ciężkiego wiezienia. 

Dostawa mleczywa w Krakowie. Od pewnego 
czasn daje się ZzAlUwAŻYć w kraju naszym na polu 
mleczarstwa pewien ruch i zdrowy postęp, któremu 
z całem uznaniem przy klasnąć wypada. Nie jest dla 
nikogo obojętną jakość artyknłów spożywczych, a 
już może największą wagę przywiązywać trzeba do 
nabiałn w ogóle, a w szczególności do mleka, któ- 
re w tak wielkiej ilości spożywają dzieci nasze. 

To też z przyjemnością stwierdzamy fakt, że 
przed rokiem założona w Krakowie mleczarnia 1a 


Uczczenie pamięci 
browskiego. Za inicya 
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Łuczanowice z dniem każdym coraz więcej się roz-|ze strony koczewnicz 
wija i w dobrze zrozumianym interesie własnym wyłącznie poddani 


nie szczędzi nakładów i starań , 


miasta w nabiał przy 
cach wozów i w sklepie 

Obecnie mleczarnia tą 
pracę rąk ludzkich zastęp 
cyi maszynami , 
w oczach odbiorcy zbierą 
i czyści odpowiednim 9 
ne do sprzedaży. 

Z wystawy dzieł sztuki, 
Witołda Pruszkowskiego, nów 
zmarłego w salach Toy, 


przy uliey Podwale. 


uje najnowszej konstruk 


Paratem mleko, przeznaczo 


największy utwór zga 
artysty „Piast”. 

Na wystawę Tow. 
szły: Benedyktowicza 
glem,  Dulębiank: 5% 

„Motyw z „ Odrzykonią« 
mężczyzny* w gipsie, p 
Kotowicza „Jesień* 
żancowa”, Wolińskiej 


„Na brzegi lasu * 
stndya*, 
Ostrowskiego 


Stasiaka 
nStudynm "niewiasty . 


k 
Z uniwersytetu. Dnia 8 b. m. p. Stanisław Jó | Santa Catarina na południe stanu Parana i z tego| Es dur z tow. orkiestry, ore tad AO RRECYD 
z Krakowa, praktykant 84- powodu głównie południowe kolonie owego stanu 
dowy, otrzymał Da Paiweraytecie Jagiellońskim sto- |Bą najwięcej wystawione na ich napady, Dla cywi- 


zef Wierzbicki, rodem 


pień doktora obojga zy 
Proces 0 oszustw 
przysięgłych ws L w 
rozprawa przeciw alk, 
żonatemu , ojcu 4 dzięgj 
oszustwa , popełniąną 
cyl. Akt oskarżenia p 
W jesieni 1895 r, 
vio Nvoari, mianował 
szknjacego wówczas 


wie rozpoczęła się onegdaj 


emu Szczerbanowi, 


Aleksego Szczerbana , 


się ze Swego zadania, wysłał też znacznieje 
stopada 1895, a także 
zyli. Od uczestnik; 
ban po 5 złr. Prz 
od włościan kwot 
wyjechał do Genui 
poem hiletów dla 
złr. e oskarżenia dodaje w 
z umysła, Chege chło cyl. 
przedstawiał R tę, pó oaia 
dzłepnie przeszło 5 złr, zarobić możua, Do Toż 


prawy, której przewodnie ki, sawe- 
zwano 57 świadków, Zy radca (/byliós 


Karnawał w Bochni. U 
cert krakowskiego chóru 
powiódł się najzupełniej, Bilety rozknpiono na ty- 
dzień przed terminem, a wykonagii obfitego i n- 
rozmaiconego programu w zupełności zadowolniło 
liczną publiczność. 

Po koncercie rozpoezęły się ochocze tany. Do 


2 stycznia 181 


sów ekspedycyj pobierał 5 
ed trzecią ekspedycyą wy 
ę 255 złr. i z pieniądzmi 
, trudniąc się po drodze 


96 r. do Bra- 


rządzony we wtorek kon 
akademickiego w Bochni 


pierwszego kadryla stanęło przeszło 80 par. Tań. | Zgóralski, Nzarnecki i Lukas. 


czono prawie bez przerwy do godziny 8 rano i 
nie dziw, Bochnia bowiem słynie z pięknych twa- 


rzyczek, a Alma mater Jagiellonica dostarczyła ele | 


ganckiej młodzieży. Tańcami kierował p. Wiktor 
Kopff, któremu dzielnie dopomagali pp. Matkowski 
i Lewicki, Słowem krakowski „Chór akademicki” 
pozostawił w Bochni bardzo miłe wspomnienie , a 
zachęcony nmiekłamanemi oznakami sympatyi i po 
wodzeniem, obiecał wieczorki podobne urządzać co 
rok w porze karnawałowej. Czysty dochód z e 
certu i zabawy przeznacza „Chór akademicki“ 
pomnożenie funduszów na cele własnego T 
mnzycznego. 

Dnia 20 b. m. urządza tutejsze „Kółko drama- 
tyczne* w salach miejscowego kasyna wspaniały 
bal. Osoby, które q e” odu niewiad 

otąd z pov“ omego 
adresu nie otrzymały zaproszenia , a chcą wziąć 
udział, zechcą zgłosić się do p- Kazimierza Rogo- 
zińskiego, inżyniera w Bocbni 

Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie do 
nosi , że wskutek zawiei śnieżnych ZOStał zastano- 
wiony z dniem 9 lutego aż do odwołania ruch po- 
ciągów na przestrzeni Hadikfglya R2dowce i Ha 
tna— Kimpolung, 

Akademia handlowa we Lwowie Na ostatniem 
posiedzeniu lwowskiej Izby bandlowoPrzemysłowej 
p. Gubrynowicz poruszył sprawe | powstać mającej 
w jesieni b. r. akademii handlowej ** Lwowie i 
postawił wniosek, aby Izba, celem zasilenia akade- 
mii odpowiednią liczbą słuchaczy; uchwaliła funda- 
cyę stypendyjną. Jest już na ten el blisko 10,000 
złr., należy tylko upoważnić prezydy um lzby do 
rozesłania okólnika do instytucyJ fimansow ych ce- 
lem zebrania poważniejszej sumy te Zaś zastrze 
że sobie pewną ingerencyę na FO awnictwo sty- 

d ioski jęto 2 poprawka p, Jano” 
pendyów. Wnioski te przyjęto Bua jod > 
sza, aby stanowczo domagać się P" jednorocznej 
służby dla absolwentów akadem 

Wymordowanie wychodźców galicyjskich ` 
Brazylii. Urzędowa relacya am kia qgierakiog 
konsula w Curitibie, stolicy praryti". 5o stanu 
rana. przynosi straszna wieść 0 E: jaką wypie 
wił dnia 6 grudnia r. z. oddźł dział Indyau z plemie- 
nia Botokudów wśród kolonistów Fuskich w ugądzie 
Moema, należącej do kolonii Ligcene. 
padło 19 osób, a dwie urato 
lecz A ciężkie ranj- 


szka i siać i Mare 
z Kondratowa, powiatu zy niena Sko- 
wrona, jego żona i dwoje 


powiatu ; Mikołaj E 
Melania 


ahy pożyteczne tojz prośba o wyjaśnienie, 
przedsiębiorstwo postawić na stopie prawdziwie eu- | zapobiedz na przyszłość t 
ropejskiej i odbiorcom swoim zapewnić produkt | zapewnił, 

wyśmienity, obok Szybkiej ebsłngi i zaopatrzenia mianowicie 
Pomocy kursujących po uli- | chrony kolonii oddział leśni 


niewystarczającą niekiedy | dyanom. 


poruszając je motorem gazowym i|po lasach i od czasu do czasu p 
śmietanę, wyrabia masło | wy przeciw rozbójniczym plemionom. Jedna z ta: 


Wystawa prac $. p. | szono. 
dzona przez kolegów į rodzin wyn ordowanych i zaopiekowały się osi 
przyj. sztuk pięknych w |conemi dziećmi, oddając je na wychowanie w 
Sukiennicach, została „Wzbogacona kilku nadesłanemi | mej kolonii. Botokudowie i dawniej napadali czę. 
z Warszawy obrazami, między któremi znajduje się|na osadników, lecz tak strasznej rzezi, 

stego przedwcześnie dla sztuki której mowa, "nigdy jeszcze nie Sala R 


Przyj, sztuk pięknych nade- | nieobecności mężczyzn wkradali 
rys. we- |zabierali naczynia kruszcowe, łakomi są bowiem 
Grabińskiego | głównie na żelazo i inne kruszce, z których wyra- 
„Medalion | biają strzały, ostrza do lane i noże. Za pojawieniem 
> Podlewskiej „Trzy studya“, | się kolonistów zazwyczaj uciekali, wypuściwszy do 
„Matka Boska Ró-|nich po kilka strzał. Botokudowie grasują przede- 


k emigracyjne. Przed sądem | bezpieczniejsze 


łat 51,|scowości Zsebely odkryto wielką zbrodnię. Ośmna- 
> oskarżonemu o zbrodnię | ście kobiet struło swoich mężów. Do wyśledzenia 
3 przez namawianie do emigra tych zbrodni przyczyniły się dwa nowe przypadki. 
rzedstawia się, jak następne: |Już w grudniu otrzymał sąd w Csakowy doniesie 
agent emigracyjny W Genui, Sil |nie o kilku nagłych wypadkach śmierci, którym u- 
zemie- | legli 
bez zajęcia na Zniesieniu we Bliższych danych jednak brakło, i śledztwo zasta- 
Lwowie, swoim subagentem Szożcybum wywiązując nowiono. Dopiero, gdy zeszłego tygodnia umarł 
ze oks- |gle Danila Bellu, odkryto z wszelką stanowczością, 
pedycye emigrantów dnia 25 października i 26 li |że morderstwo to, jak i poprzednie, popełniła aku- | religijnej, 


zczer: | Zwłoki wszystkich ekshumowano i we wszystkich | gierska msza koronacyjna, 
ładził | wypadkach stwierdzono śmierć przez zatrucie. 
temi | zbrodni tych użyto prawdopodobnie jakiejś trucizny | kiem dyr. Barabasza. 
zaku | roślinnej, a motywem ich było niemoralne, do osta- 


emigrantó zarobił 356 |tecznych granie rozpasanie wśród fifeszkańców wio- | häuser Wagnera, z którego usłyszeliś k 
e Mom A Szezerban ski Zsebely. Kobiety chciały morderstwem zatuszo- dą | "ij dwa nej 


gdzie jątkowe. 


co zamierza uczynić, aby |obok siebie trzej pokrewni dnchem i polotem mi- 
ego rodzaju rzeziom. Rząd | strze. 


że poczynił już potrzebne zarządzenia, 


Mimo to wieczór we è 
po wycofaniu w zorajszy w cyklu dotycbcza 


sowych koncertów Towarzystwa należał do najbar- 
dziej zajmujących, zarówno układem i doborem pro- 
gramu, jak i wykonaniem tegeż, i był wyrazem 
dzielnych i wytrwałych usiłowań dyrektora Bara- 
basza w kierunku utrwalenia prawdziwie artystycz- 
nego poziomu produkcyj Towarzystwa. 
Berlioza wyorang dwa utwory : 
kich wypraw już się odbyła, przyczem ubito 40|wał rzymski“ i fragment z „Nocy letnich“. Obie 


z plemienia Botokudów, resztę zaś b d 
Władze w Rionegro A | rę kompozycye były zajmującym przykładem tej sty- 


Ojska wyznaczył dla o0- 
ków, których z lepszym 


skutkiem niż żołnierzy można Używać przeciw In 


Zadaniem ich jest odbywąć beznstannie patrole 
rzedsiębrać wypra- Z Hektora 


„uwertnrę „Karna- 


dia|lowej i wzorowej pod względem układu, 
ero 


a pełnej 
fantazyi i polotu pod względem ducha muzyki. 
8a-| | werturę wykonała orkiestra amatorska, wzmocnio- 
stojna orkiestrą wojskową 56 pułku, „Noce letnie“ 


jak ta, o|zaś odśpiewał barytonista, p. J. Szymański, 
zazwy- 
czaj napady ich ograniczały się na tem, iż pon 


się do domów i 


znany 
nam z występów w operze lwowskiej w tegorocznym 
letnim sezonie. Utalentowany artysta wywiązał się 
z zadania swego znpełnie zadowalniająco, a piękny, 
metaliczny i wybornie w skali wyrównany głos 
jego, doskonałe wcielenie się w ducha kompozycyi 
i wieika ekapresya w 
zasłnżone oklaski, 


Pierwszą połowę Li 
wszystkiem w zupełnie nieznanych obszarach stanu | nił u ę Lisztowski 


śpiewie zjednały mu gorące, 


prof. ego programu wypeł- 


ych plemion indyjskich, byli wczorajszego nie można nazwać historycznym, ale 
austryaccy, udał się do rządu |raczej koncertem poglądowym, w którym stanęli 
Domaniewski 


oraz dwu 
I jeden i drugi utwór słyszeliśmy już w mae 
komitego naszego pianisty, ale i w jednym i dru 
lizacyi są zupełnie niedostępni i uchodzą za najnie- |gim odnależliśmy nowe zalety, świadczące o cią- 


plemię indyjskie w całej Brazylii. 


głem potężnieniu talentu, techniki, o Śmielszem tra- 
Mężobójczynie. Z Temeszwaru lonoszą : W miej ! P 


ktowaniu i ariystyczuiejszem opanowaniu całości. P. 
Domaniewski należy bogdaj czy nie do najlepszych 
między współczesnymi pianistami naszymi wykonaw- 
ców Liszta, a wdzięk gry jego polega na nmieję- 
tnem połączeniu kontrastu siły tonu z miękkiem, 
pełnem precyzyi traktowaniem szczegółów i subtel- 
nem cieniowaniem. Gra 
wrażenie skończenie art 
jest w niaj i 
wirtuoza, 


eh danych Jednak benki aN E jego sprawia wskutek tego 

ystycznej, jędrnej i rytmi- 

Dopełnienie o saa ytora i sztuka 
m isgta z ziedzin 

która, jak wiadomo, y masyki 

zmarłych. | dział w jego twórczości, 


na: | cznej, 


stanowiła odrębny 
była majestatyczna wę- 
wykonana równo i zgo- 
Do | dnie przez chór mięszany z orkiestrą pod kiernn- 


szerka Marya Ulica za namową żon 


Najefektowniejszym punktem programu był Tann 
celniejsze wyjątki: uwerturę i pierwsze dwie sceny 
z aktu III. Biesiadą prawdziwą dla Inbowników 
orkiestralnej muzyki było wykonanie uwertury 
którą tak rzadko usłyszeć można poprawnie i sty- 
lowo odegraną. Orkiestrze amatorskiej i wojskowej 
p. Heydy szczere nznanie się należy za tak piękne 
wywiązanie się z mozolnego zadania. Zbiorowe u- 
stepy z aktu trzeciego opery były dopełnieniem 
podniosłych artystycznych wrażeń wieczoru. Aryę 
Wolframa recitativ i słynny romans śpiewał p. 
Szymański z szczerem uczuciem, z uznania godnem 
poRZanowaniem tekstu, a piękny głos jego rozlegał 
się na tle starannego ansamblu chórów i orkiestry. 
Elżbietą była p. Steinerówna (uczennica prof. 
Marso w konserwatorynm), która wszelako nie po- 
siada dostatecznej siły, pewności i rutyny, aby 
bory : właściciela dóbr Edmunda Lityńskiego z Li- | módz A szwanku wyjść z tak odpowiedzialnego 
twinowa na prezesa, i Juliusza bar. Błażowskiego, | zadania, To też „Modlitwa“ Elżbiety była najsłab- 
właściciela dóbr z Czeremchowa, na zastępcę pre-|szą stroną tego popisu.: Chúry wywiąząły się z xa- 
zesa Rady powiatowej w Podhajcach; oraz właści-| dania z uznania g 
ciela dóbr Jana Gótza Okocimskiego z Okociiia na| Sala „Sokoła* była podobnie jak na poprzednich 
prezesa, a właściciela dóbr dra Adama Jordana kencertach szczelnie zapełnioną. W. Pr. 


z Więckowie na zastępcę prezesa Rady powiatowej | „azzazam i 
w Brzesku. 
Naddatki a bal uoti złożyli: 15 złr. F. Wiadomości ubi literackie | artystyczne, 


Macharski, P 10 złr.: delegat Laskowski, Fritsch, dz 
ken Jawornieki, Kwiatkowski, Schwarz, p j Akademii umiejętności. Dnia 21 stycznia 
dr. Szarski, Reiner, 6 złr. Rudnicki, po 5 złr.: Gri- r. odbyło się posiedzenie komisyi historyi sztuki 
gar, Klimek, Kreimel 4: Lebwohl, Lanner, Mendels- | pod przewodnictwem prof. dra Maryana Soko- 
burz, Fischer Jan, Redyk, Seeling, Skalski, Schil- łowskiego. 
ler, Skirliński, Skórczewski i Polakiewicz, Roscheck, Przewodniczący, nawiązując do prac poprzednio 
Wisznie wski » 3 złr.: Wojnarowicz , Bilewski, komisyi przedłożonych, stwierdził uderzający fakt, 
Maurizio, Kleinoscheg , po 2 złr.: Bałaban, Barbe. |że kiedy od pierwszych lat XVI w. mamy tak 
rowski, Berlitzbeimer , Smidowicz , Wieczorkowski znaczną liczbę kamieniarzy, rzeżbiarzy i archite- 
Zajączkowski, Złamal, Zellt, po 1 Sad Güttler, Rip któw Włochów w naszym kraju, pracujących w 
per, Szczurek, 5 marek J. Mikucki, mieście i dla miasta, to nie spotykamy jednego 
E an malarza Włocha, któryby przyjął prawo miejskie 
Na pomnik | Kościuszki złożyli włościanie, zgro- i był do krakowskiego cechu przyjęty — i to aż 
madzeni na wiecu stronnictwa ludowego w Nie- do końca stulecia, o ile dotąd zbadane akta miej- 
szkowicach, na p włośc. Michała Kostucha, |Skie wnosić pozwalają. Fakt tem, który zresstą po- 
kwotę 3 złr. 10 © wtarza się w całej północnej Europie, wiąże się 
zapewne z ekskluzywną i tak ściałą organizacyą 
cechu malarskiego. Jedynymi malarzami Włochami, 
których w drugiej połowie XVI w. n nas znajdn- 
jeny, są malarze królewscy, którzy do cechu nie 
nałeżą i przepisom jego nie podlegają. 

Następnie prof. dr. Maryan Sokołowski po- 
ruszył sprawę zbadania kościoła w Łasku, na któ- 
ry jego uwagę zwrócił prof. Jakób Caro z Wro- 
cławia. Przypomniał, że do budowy tego kościoła 
prymas Jan Łaski sprowadzał z Krakowa w roku 
1525 artystów Włochów, że zaś w ołtarzu znajd 
je się tam marmurowa płaskorzeżba ładni a 
fiarowana Łaskiemu przez papieża Klemensa VII, 
Prof, Łuszczkiewicz dodał inne objaśnienia, doty- 
czące tego kościoła, przesłane mu przez dra pei 
sławskiego z Sieradza, według których znajdują 
y tam również antyfonarze i psałterze z malowa- 
nemi miniaturami, porem | 


wać karygodne wybryki, lub też odnieść zyski ma- 


Ze stowarzyszeń. 

„Sokół“ w Brodach. Walne zgromadzenie 
„Sokoła* w Brodach odbyłe się zeszłego tygodnia, 
Prezesem wybrany ponownie dr. Sobolewski, zastęp- | 
cą sędzia Horica, do wydziału weszli pp.: Borkow- 
ski, Brojanowski, Trojan, Kuczera prof. gimn., Ro- 

goziński, Oborski, Ozga, Romański, Petz i inżynier 
kolejowy Papee: zastępcami: Wołowicz, Tyniecki, 


Zatwierdzenie wyborów. Cesarz zatwierdził wy- 


koły ludo 
Ski , Dla Tow. n Szkoły wej“ nadesłałe 
Stow. poj w Milharie 17 marek 10 fon. (10 


złr. 4 
Na kc n p. I. Grabowskiego w Nowym 


Targn zebrano na budowę Szkoły połskiej w Bia- 
ły składkę w kwocie 16 złr. 25 ct., a mianowi- 
cie złożyli na ręce p. Łobosa, naczelnika sądn, pp. 
Dziewoński i Nowak po 4 złr. 50 ct., dr. Geis- 
sler 1 złr., dr. Goldfinger, Grabowski, Drozd, dr. 
Kozłecki, Lgocki, W. Ł., Misiura, dr. Rajski, Shey- 
bal i Wysoczański po 50 ct., Kottig 40 ct., Osta- 
szewski 25 ct., Jarzębiński, Hordyński i Rudy po 
20 et. 


m wić redakcyi. 


iego w Wane Nastę- 
pnie zwrócił uwagę na ciekawą motatkę w „Pa- 
miętnikach* Krzysztofa Zawisty, „wojewody miá- 
W niedzielę 14 lntego o godz. 3 po połn- skiego, pod r. 1702, o „szkatnie i gotowałni kie 
slain: „Przekupka warszawska“, obraz historyczny leckiej roboty“, którą to” nazwę zbadaćby należało, 
45 odsłonach - Adama Bełcikowskiego (popnlarne). | Nadto poduiósł ważność domowej fabryki kebier- 
“o godz. 7 wieczór: „Czy warto“, sztuka współ- ców w Januszpolu, skąd robiony przez Opanasa 
ma w 4 aktach nap. Bogdan Jaxa Ronikier dywan sędzia Bnkar ofiarował Stan. Angustowi w 
o Taz drugi). r, 1187, a król dał za to Opanasowi złoty medal 


Repertoar teatru krakowskiego 


| NANE «am 


ede jest to nstęp z biuletynu trybunała 
owa Marya An- 
ięzieniu Temple 
ir M), od więcej, 
a miesukający tam 


NOWĄ REFORMA. 


Kraków. 11 lniego 1897. 


tą r. 1677, odnaleziony w okolicy łańcuta, a wy- 
konany własnoręcznie przez wiejskiego proboszeza, 
jak świadczy napis, na wzór romańskich krueyfi 
ksów. 

P. Zygmunt Hendel podał wiadomość, że ba- 
dając niedawno budowę kościoła Bernardynów w 
Krakowie stwierdził , iż eałe wieże były pierwo- 
tnie na zewnatrz sgraffitami pokryte, a dolne ich 
części pilastrami zdobne, 

W końcu prof. dr. Maryan Sokołowski zdał 
sprawę z nowych rezultatów badań swoich nad sto- 
sunkiem Albrechta i Hansa Diirerów z Polską I Z 
Krakowem. f 

Już prof. Daniel Bnrkhardt z Bazylei przypu 
szczał, że Albrecht Dürer, który w r. 1490 rozpo- 
czął swoją wędrówkę po wyjściu z warstatu Wohl- 
gemutha i dopiero w r. 1492 znalazł się w Kol- 
marze w Alzacyi, między pierwszą z tych dat a 
ostatnią, przebywał w Krakowie. Hipoteza ta zna- 
lazła poparcie w rezultacie badań dra Fnhsa z No- 
rymbergi, który na podstaw ie dotąd nieznanych rę- 
kopisów „kroniki rodzinnej  wielkiago artysty wno- 
si, że matka Albrechta Diirera nie pochodziła z 
rodziny Hołper, jak dotąd sądzono, ale z rodziny 
Haller. Przypaszczenie to jest tem prawdopodob- 
niejsze, że matka żony Albrechta była również 
Halferówna. co najlepiejby nam tłómaczyło fakt, 
ma pozór trudny do zroznmienia, że jej ojciec, tak 
zamożny i grający wybitną rolę mieszczanin, zgo- 
dził się na wydanie pięknej i posażnej córki za 
nieznanego i pozbawionego fortuny malarza. Z Hal- 
lerami norymberskimi był zapewne spokrewniony i 
Jan Haller z Rothenburgan der Tauber, głośny 
wydawca i drnkarz krakowski, który przyjął pra- 
wo miejskie w r. 1491. Ten ostatni był uczniem 
Antoniego Koburgera, sławnego wydawcy nvurym 
berskiego, spokrewnionego również z Hallerami, 
Bardzó więc być może, że młody Albrecht Dürer 
ndał się razem z nim, a przynajmniej pod jego 
nadzór i opiekę do Krakowa. Jan Haller umarł w 
r. 1525, a wdowa po nim prowadziła jego handel 
i wydawnicze przedsiębiorstwo aż do r. 1528. 
Prawdopodobną więc rzeczą byłoby, że i Hans 
Diirer, brat młodszy Albrechta , dostał się do na- 


Mak od —— do ——. 


do ——. 


Spostrzeżenia moteorologiexno 
(podłng obserwatorynm krak.). 
Kraków, 13 lutego. 
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Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Teiegramy własne „N. Reformy‘). 

Lwów, 13-go lutego. (Z Sejmu krajowego). 
Uchwalono budżet biura kolejowego. (Referent 
Szezepanowski). 

Skałkowski referował sprawozdanie ko- 
misyjne o kredycie , włościańskim. Przemawiał 
Paszkowski. Uchwalono rozszerzyć gwaran 
cye kraju do 15 milionów dla obligacyj komu- 
nalnych Banku krajowego, celem ułatwienia 
kredytu włościańskiego. 

Przyjęto ustawę drogową w trzeciem ezyta- 
niu. 

W dalszym ciągu rozprawy budżeto- 
wej chwalił Abrahamowicz umiarkowanie 


nieczyna nasienna czerwona od —— do 50*—, 
Kukurudza od —— do —'—. Rzepak zimowy 
od —:— do ——. Rzepak jary od —— do 
Kapusta w głowach za kopę od —— 


szego miasta pod opiekę Hallera, zanim wstąpił w | Bernadzikowskiego, mówiąc, że porozumienie 
służbę królewską i został nadwornym malırzem | byłoby łatwe, gdyby niepowołane inspiracye 
Zygmnuta I. Tłómaczyłuby to nam wiele zagadek Kuryera Lwowskiego rzeczy nie psuły. Solidar- 
wiążących się z temi właśnie latami jego artysty | ność Koła polskiego jest konieczną. Mowca bro- 


cznej twórczości. W rachunkach królewskich znaj 
dujemy Hansa Diirera, wymienionego po raz pierw- 
Bzy w r 1529. Dekorował on wtedy dla króla 
Bale w „Kurzej stopie“ zamkn na Wawelu i złoci? 
tam rozety w kassetonach na tle lazurowem Ar- 
chiwalne wiadomości stwierdzać sie zdają dalej, że 
Hans Dürer umarł rzeczywiście w Krakawie koło 


r. 1538; ostatni akt o nim w każdym razie po |jest możebna dopiero po reformie statutu 
chodzi z r. 153%, Rachunki wydatków na budowę Koła. 


zamku na Wawelu z tego czasu, znajdujące się w 
Muzeum ks. Czartoryskich, mieszczą w sobie ró 
wnież nowe o Hansie Diirerze szczegóły ; w rokn 
1531 malował on tam belki sufitowe, ściany nad 
oknami, bardze ciekawy sufit z głowami serafinów 
w narożnikach, w r. 1535 prace te ciągnał dalej, 
a miał swój własny dom przy ulicy Grodzkiej. Co 
zab najważniejsze, z tychże samych rachunków do 
wiadujemy się, że wykvnał farbami na płótnie 
wzór do ołtarza w kaplicy Zygmuntowskiej, który, 
jak wiadomo, wykonany w srebrze został d`piero 
w r. 1538 w Norymberdze. Znaną jest rzecza, że 
i Andrzej Diirer, złotnik. inny brat Albrechta, pie 
bywał w Krakowie. W ten sposób życie nietylko 
najbliższej rodziny Dlirera, ale i jego samego bli 
skoby sięz Krakowem wiązałc. Wreszcie referent 
zwrócił uwagę na interesujący fakt, żę i w końen 
XVI w., skoro sława niemieckiego malarza rozcho 
dziła się po całej Karopie, i n mas w źródłach 
współczesnych odbiło się jej echo i dzieła jego 
nankowe były czytane. Uczony profesor Akademii 
krakowskiej, Stanisław Grzebski, wydał pierwszą 
geometryę w Polsce r. 1565, w której się na słyn 
ne dzieło Albrechta Diirera, dotyczące tegoż same 
go przedmiotn, powołuje, a biograt jego współcze 
sny w miewydanym rękopisie Biblioteki Jagielłoń - 
skiej przytacza anegdotę o Diirerze, z ust Grzeb- 
skiegu włyszana. 

— A. E. Odyńca „Tłomaczenia* wyszły świeżo 
w trzecłóm wydaniu nakładem Gebethnera i Wolffa 
w Warszawie. Dwa obszerne tomy obejmują prze 
kłady arcydzieł litersttry europejskiej : „Dziewicę 
jeziora“, „Pieśń ostatniego minstrela*, „Ballady 
i baśnie“, „Korsarza”, „Narzeczoną z Abydos“, 
„Mazepę*, „Niebo i ziemię“, Czeicieli ognia", 
„Peri i raj“ i „Dziewice orleańską*. 

- Historya cywilizacyi w Anglii, wykład po- 
pnlarny O. K. Notowicza, wyszedł świeżo w War 
szawie a Gebethnera i Wolffa w przekładzie Ada- 
ma Dobrowołskiego. 

— Maryi Konopnickiej nowy tomik peezyi p. t. 
„Linie i dźwięki* opnścił prase w Krakowie 
w ozdobnem wydaniu, wykonanem u Anczyca. 

— Historya powszechna dla dzieci. Nakładem 
S. Lewentala w Warszawie wyszła prawdziwie po- 
żyteczna książeczka p. t. „Historya powszechna dla 
dzieci od lat 11—13%, Jest to przekład dziełka 
francuskiego Ernesta Lavisse'a, obejmujący w przy- 
stępnem streszczeniu historyę staróżytną, średnio- 
wieczna i dzieje współczesne. W dzietku nie po 
minięto i dziejów Polski. z których główne fakty 
podano. Książka zaopatrzona jest w streszczenia i 
uwagi, ułatwiające prowadzenie lekcyj, 13 mapek 
i 8 rycin, wreszcie dodano przeglad, słowniczek i 
skorowidz na końcu. Dzieje współczesne dobiegają 
niemał do chwili obecnej. 


ił 


Dział ekonomiczny. 


ni postępowania Koła. 

Bernadzikowski polemizował z hr. Po- 
tockim. Popisywać się katolicyzmem, zdaniem 
mowcy, niepotrzeba. Abrahamowiczowi odpo 
wiedział: Nam wolno pytać o radę Kwryera 
Lwowskiego, jak wam wolno prosić o nią Prze- 
glud, lub Czas. — Solidarność Koła polskiego 


Wójcik przytaczał nadużycia wyborcze, już 
obecnie przy wyborach do Rady państwa po- 
pełniane. Czy to ma być środkiem do zachęca- 
nia do solidarności ? 

Przemawiali jeszeze: Ostapczuk, Czajkowski 
Władysław, Okuniewski. 

Wojciech Dzieduszycki twierdził, że studen- 
cką jest rzeczą poświęcać czyn dla słów, soli- 
darność dla statutu. Mowca pociesza się, że to 
się naprawi. 

Piniński, jako referent. reasumując wywo- 
dy moweow, ewentualne zerwanie solidarności 
Koła nazwał nieszczęściem narodowein. 

W dyskusyi szczegółowej przyjęte pięć ru- 
bryk preliminarza. 

Interpelacyj zgłoszono dwie: Krempa 
zapytywał w sprawie zalegających rekur8Sów po- 
datkowych i rewindykacyi fundacyi Stanisława 
Mwrsztyna. 

Adam Jędrzejowicz iuterpelował © Sąd 
powiatowy w Błażowej. ; r 

Lwów, 13 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Sejmu krajowegc komisarz rządowy br. 408 
odpowiadał na dwie pomniejsze interpelacye 
Kramarczyka i Osuchowskiego. 

Krempie odpowiedział komisarz, że poborca 
podatkowy w Mielcu zostanie ukarany. | 

Na interpelacyę Rudrofa odpowiedział, że przy 
ściąganiu podatku gruntowego wadliwości są 
niewielkie. 3; 

Madejski referował wnioski komisyi szkol- 
nej z powodu wniosku Soleskiego wzywającego 
Radę szkolną do wypracowania planu zaopa- 
trzenia gmin w budynki szkolne. y 

Średniawski poruszył sprawę przenosze- 
nia nauczycieli za udział w akcyl wybor- 
rzej. 

Następne posiedzenie dzisiaj wieczór. 

PeterSburg, 13 lutego. Praw. Wiestn. donosi, 
iż dzieci pobierające naukę w domu, mogą być 
dopuszczane do egzaminów w gimnazyach, pro- 
gimnazyach i szkołach realnych, we wszystkich 
klasach i otrzymywać świadectwa równoznaczne 
ze świadectwami uczniów tych zakładów. 


(Telegramy Biura Korespondency jnego). 


Wiedeń, 13 lutego. Sejm krajowy przyjął 
niesek referenta o utworzenie w domu obłą- 
kanych osobnego oddziału dla alkoholi- 
w. 


Wiedeń, 13 lutego. Aktor burgteatru, Fryde- 
ryk Mitterwurzer, umarł dziś nagle. 

Wiedeń, | lutego. Cesarz odjechać ma dnia 
23 lutego na Cap Martin i zabawić tam 
trzy dni. 
, Czerniowce, 13 lutego. Sejm krajowy przyjął 
jednomyślnie projekt Wydziału krajowego, do- 
tyczący założenia, z okazyi jubileuszu cesarza, 
zakładu dla nieuleczalnych chorych umysłowo. 

Pos. Rott i tow. zgłosili wniosek, aby dla 


Z targów zbożowych. Kraków, 12 stycznia, — | wyborów do Sejmu zaprowadzono powszechne 
Płącono za 100 klgr. netto: Pszenica od 6*50|prawo wyborcze przez utworzenie piątej kuryi, 
do 8:25. Pszenica węgierska od —— do —:—. | oraz bezpośrednie tajne głosowanie w wszystkich 

to od 6— do 6:70. Zyto węgierskie od—*— | klasach wyborczych. 

,——. Jęczmień od 5:15 do 6—. Owies| Zadar, 13 lutego. Na wczorajszem posiedze- 
z Rata akcyzową od 6:20 do 6'70. Groch od|nia Sejmu krajowego zawiadomił prezydent 
10:—. Tatarka od 7+— do 8*—. Prośo |Izbę, że sześciu posłów włoskich złożyło man- 


od Ś'50%qy 6-—. Fasola od 8-— do 12—. Ja- daty. 
gły od 1 do 13:—. Siano od —— do 2'60.| Budapeszt. 13 lutego. Na wezorajszem posie- 
Słoma od = do 1-80. Koniczyna na paszę |dzeniu Izby poselskiej Zzałatwiono budżet hap- 
od —*— do »—, Ziemniaki za hektolitr od dlowy i przyjęto projekt, dotyczący zniesie 
1:60 do 1:80. Jaja za kopę od 120 do 1-40.|nia loteryi liczbowej ze zmianą, że 10- 
Masło za Bamiec qq 3-50 do 4—. Spirytus na |terya klasowa ma wejść w Życie l-go pażdzier- 
95° Tralesa = hektolitr od —— do 80—.|nika r. b, 

Okowita na 75* Tralesa za hektolitr od ——- Berlin, 13 lutego. Arcyksiążę Otto odjechał 
do 60-—. Tymotka nasienna za 100 klgr. od|wczoraj po południu do Stuttgartu. 

O — — Wyka od —:— do —'—. Ko-| Berlin, 13 lutego. Na wczorajszem posiedze 
niczyna nasienna biała od —— do -——, Ko-|niu parlamenty toczyły się obrady nad budże 
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„Minister wojny:, 


jątkowych przepisów do żołnierzy socyalisty 
cznych jest DieSprawiedliwością i już ze wzglę 
du na możliwość Wojny niebezpieczną rzeczą. 


socyalistów i dowodził, że wypadki prześlado 
wań żołnierzy Zmniejszyły się w ostatnim cza 


„Bez Boga, przew królowi i ojczyźnie”. 


Grecya | Turcya. 


Wiedeń, 13 lutego. Polit. Corresp. donosi 2 
Rzymu, iż rząd włoski wysłał drugą dy wizyę 
okrętową na W®QY kreteńskie. Dobrze po 
informowane 5043 zapewniają, iż także inne mo- 
carstwa wzmaCDIają eskadry na wodach kre- 
teńskich. 7 

Budapeszt, 1» lutego Na wcezorajszem posie- 
dzeniu Izby poselskiej zgłosił pos. Polonyi wbio 
sek, aby posiedzenie odbyło się przy zamknię- 
tych drzwiach, % Prezydent ministrów wyświe- 
tlił położenie 0% Wschodzie, albowiem kwestya 
ta ma wielkie Znaczenie dla Węgier. 

Prezydent ministrów bar. Bantty oświatlczył 
się przeciw tajo*PU posiedzeniu, gdyż w takim 
razie zaniepokoKABY się ludność tem wiecej. — 
Mowca jest gotów Wyświetlić położenie polity- 
czne na publiczne" pygjiędzeniu. 

Następnie ©0*0:* pos. Polonyi wniosek, a Izby 
obradowały © udżeętem ministerstwa rolni- 
ctwa. a 
Mówią, że p°- Kossuth zamierza na dzi- 
siejszem posiedzeniu _zgłogjć interpelacyę co 
do postawy Austro-Węgier w kwestyi wscho- 
dniej. 

Kolonia, 15 UE50. Koln, Ztg donosi, że w 
ostatnich dniach wylądowali na Krecie grecey 
deputowani, aby OTganizować powstanie. 

Z Macedoni d™osi Koin. Ztg, że Grecya zao- 
patruje miejsco™W®% ludność w broń i amunicyę. 
Przygotowuje 51 Powstanie w wielkich roz- 
miarach. Wybuch nastąpi z początkiem ciepłej 
pory. 

Berlin, 13 lute80. Nordd. Ally. Ztg podaje z 
dobrze poinformowanego żródła wiadomość, że 
mocarstwa "AJą wezwać flotę grec- 
ką, aby powróciła do portu Pireus. Gdyby 
miała się wzbraDiać, mają okręty mocarstw od- 
stawić ją pod e$%orrą do Pireus. Mocarstwa 
wezma, prawdopodobnie pacyfikacyę Krety we 
własne ręce. Unegdajszą konferencya hr. Go- 
łuchowskie8? 4 ambasadorem rosyjskim 
hr. Kapnistem ma odnosić się do tej spra- 
wy. (Dzisiejsze elegramy wiedeńskie potwier- 
dzają powyższa Wiadomość. Przyp. red.) 

Paryż, 13 lutego. W tutejszych kołach dy- 
plomatycznych ! W ministerstwie Spraw zagra 
nicznych z wielką stanowczością zaznaczają 
zgodę i jedność mocarstw w kwe 
styi wschodniej. Zdaje się, iż jest to skut- 
kiem porozumienia się Rosyi z Francyą i Niem- 
cami. Niemey zupełnie przyłączyły się do ak- 
cyi franeusko-rosyjskiej; zresztą bezpośrednich 
rokowań pomiędzy Francyą a Niemcami nie 
było i wszelkie układy. w tej sprawie toczyły 
się w Berlinie. Prawdopodobnie i Austrya na- 
leży do porozumienia; któr: zapewne głównie 
ma na celu niedopuszczenie do odosobnionej 
interwencyi angielskie). 

Paryż, 13 lutego- Jak Podaje Gaulois roze- 
szła się tutaj wezora) Wlęgć, że cesarz nie- 
miecki zawiadomił ©,P'Zygtąpieniu swo- 
jem do polityk; *ranecusko-rosyj- 
skiej na wschodzie: 

Paryż, 13 lutego. Agehcya Tlavasa otrzymała 
wczoraj wiadomość, 28796 węzorajsza upłynęła 
w Kanei spokojnie- bież) przybył tu admi- 
rał Potties, aby 004% komendę nad flotą 
franeuską. 

Paryż, 13 lutego. Agencyn, llavasa potwier- 
dza wiadomość, że grecka flota torpedowa przy- 
była do Kanei. 

Paryż, 13 lutego. Agency Havasa donosi z 
Kanei: Dotychczas "'© Widąć jeszcze greckiej 
floty torpedowców 7, „80 punktu wybrze 
ży. Jak jeden z przeł5"YCh podróżnych zape- 
wnia, greckie torpedoW*€ Zarzuciły kotwice na 
wodach koło Milos 

Paryż, 13 lutego. ^S WCzorajszem posiedze- 
nin lzby odroczono Y mad interpelacyą 
dep. Cochina o wypadkach na Wschodzie. 
Na Życzenie minist? Spraw zagranicznych 


okrętu wojennego, który 
18amo0. 


Sudy. 

Londyn, 13-go luteg": Daily News donoszą 

z Aten: 
Rząd turecki zbierz Pandy zbójeckie, które 
papaść mają na Tessalit: "'Ojską greckie pesu- 
nięto ku granicy. W n0Cy Nadeszła wieść, że 
między wojskiem tureckiem, a gręckiemi for- 
pooni granicznemi pTZyszło do star- 
, Londyn, 13 lutego. Divro Reutera dowiaduje 
się ze sfer miarodajnych w Londynie, Że wszy- 
stkie Państwa niedwuznacznię potępiają 
stanowisko Grecyi. Uważan€m jest za rzecz pe- 
wną, Że greckiemu rządowi nie będzie dozwo 
lonem pójść dalej tą samą drozą į że Grecya 
zmuszona będzie do wstrzymania wszelkich nie- 
przyjacielskieęh kroków Turcji. 

Londyn, 13-g0 lutego. Piuro Reuirra donosi: 
Grecki chargé d'afaire Mataxas wręczył 
margr. Salisburyemu notę, oswiadczają- 
cą, Że rząd grecki wszelkiemi grodkami prze- 
szkadzać będzie wylądowaniu wojsk tureckich 
na Krecie. ” 


Fabryka tutek 


tem wojskowym, a mianowicie uad tytułem: 


Posłowie socyalistyczni Vollmar i Bebel 
krytykowali urządzenia armii i domagali się 
lepszego obehodzenią z żołnierzami. Soceyaliści 
nie potrzebują troszczyć się o agitacyę w ko- 
szarach, a nadto nie myślą o rewolucyi, jaką 
przedstawia sobie burżuazya. Zastosowanie wy- 


Minister wojBy Gossler odpierał zarzuty 


sie. Mowca UWAŻA goeyalistów za stronnie- 
two rewolucyjne, którego hasłem jest: 


„POLOW 


Konstantynopol, 13 lutego. Turcya rozpoczyna 


gromadzić swe w jska na graniey greckiej. 


Do Saloniki przybyć ma ośm batalionów re- 
dyfowych z syryjskich powiatów, które bez- 
zwłocznie pomaszerują do Servii. poiożonej nad 
rzeką Vsstrycą. blisko granicy grecko tessalskiej, 
Z 62 bataliouów, stojących załogą w Macedo 
rozkaz trzymania SIę 
w pogotowiu, celem ewentualnego wymarszu 


22 
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nii, otrzymały już 


nad granicę grecką. 


Konstantynopol, 13 lutego. Rozchodzi 


słania księcia Jerzego z flotą torpedową. 
Konstantynopol. 13 lutego. Wedle 
Ą 


Mahometan Chrześcijanie uciekli 


ce mahometanie. 
jennych posiłki broni. 


zajęcia stanowiska zaczepnego. 
być Saadeddin pasza z Beiruthu. 


z Kanei: Położenie niezmienione. — Wszę- 
dzie panuje anarchia. W Kandyi tłu- 
my ludności muzułmańskiej nie pozwalają wejść 
na okręty chrześcijanom, a nawet obeekrajow- 
com. W Retymnie zbrojny tłum zmusił dwu- 
krotnie do cofnięcia się greckiego konsula, któ- 
ry powracał z greckiego pancernika. Konsul 
zdołał się uratować ucieczką na statek austro- 
węgierski dopiero z pomocą konsulów: austro- 
węgierskiego , angielskiego i włoskiego. 
W Kanei panuje spokój, bo w mieście nie 
ma chrześcijan. W okolicach Kanei również spo- 
kój. Zdaje się, że zbrojni powstańcy czekają 
basła lub dowozu amunicyi, ażeby wyruszyć 
przeciw Kanei. ; 

Rzym, 13 Intego. Agencya Stefuniego donosi 
z Kanei, iż onegdaj przybył tam komendant 
drugiej włoskiej dywizyi okretiwej, admirał 
Gualtiero, na pokładzie parowra wojennego 
„Marasinić, 

Ateny. 13 lutego. Dwa rosyjskie okręty pan- 
cerne: „Navarin“ i „Aleksander“, odpłynęły na 
Kretę. 


Xursa telegr. na giełdzie wiedeńsklaj 1 berlińskiej 


Kur: w wal. 
Wiedeń, dnia 12 lutego 1897. =- 
złr. | ot | 
Zjednoczony dług w papierach . .| 101] 30 
Zjednoczony dług w srebrze . . 101| 65 
Austryaeka renta złota . . . . 123| 20 
44 austryacka ronta cow e „| 100| 40 
t% węgierska renta złota . . . .| 121! 85 
4% węgierska renta koron. . . .| 99| 35. 
Akcye banku austro-węgierskiego .| 947) — 
akcye kredytowe . . . . . . 262) 90 
S0y0A (|. aoaalan 2--__- JSHA SIO 
Banknoty banku niem. za 100 m. . .| 58, 75 
30 marok mE E. .* . . .| 11] 74 
30-ftankówki za sztukę , . . . .| 958 
Banknoty włoskie. . „ . . . „| 45) 10 
Dukaty austryackie , lai ŚR | 
Wledeń, 13 lutego. Ruble 127:—. Cena naf 
ty —— Spirytus gotowy 15:60. Żyto m 


wiosnę 6 83. Pszenica na wiosnę 802. Owie 
na wiosnę 6:41. 

Wiedeń, 13 lutego. 4% oblig. poż. krajow 
z 1891 9875; 4% oblig. poż. krajow. z 189' 
9765; A% galic. fand. propinacyjnego 97:70 
4% listy banku krajowego 10040; 4, $ listy 
banku kraj. 10230; 5% obligi banku krajowe 
go 97:50; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 97:— 
Akcye Karola Ludwika 319-—; Akcye kolei 
lwowsko-czern. 29150; Losy z 1854 na 250 złr 
150:— losy z 1860 na 500 złr. 14250. losy 
z roka 1860 na 100 złr. 156725; losy zr. 1864 
za 100 złr. 18850; akcye zakładu kred. dl: 
handlu i przemysłu 364-50; akcye galic. banka 
kip. na 300 złr. 392—; Lknderbank na 300 
z'r. 24050, akcye austro-węg. banku na 60 
ałr. 951. 

Berlln, 13 lutego. Godzina 2 minut 50 po 
poł. Austryackie kredyty 229 20 mrk. Austrya 
cka złota renta 104'950 mrk. Austryacka srebrna 
renta 101*70 mrk. Węgierska słota renta 104:— 
mrk. Węgierska renta koronowa 10030 mrk 


Austryackie banknoty 170-10 mrk. Akeye kole 
lwowsko -ezerniowieckiej —— mrk. Babic 


31660 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Po! 
skiego —— mrk. 4% listy likw. Królestwa Pol 
akiogo 66 40 mrk. 


Odpowiedzialny Redaktor: 
Michał Konopiński. 
Wydawca: 

Dr. Lesław Boroński. 


Rabryka „Nadesłane nie pochodzi od Re 
dakcył, która też Żadnej odpowiedzialsości z» 
nią elo przyjmujo. 


NADESŁANE. 


—— 


Przy grach | zakładach, przy składkach | zapisach 


pamiętajmy 


o Towarzystwie „Szkoły ludowej", 


się 
wieść bardzo pewna, że królowa grecka 
wysłała do cara telegram z zawiado- 
mieniem, że położenie na Krecie wymagało, 
z powodu rozdrażnienia narodu greckiego, wy: 


doniesień 
Kanei, wojna domowa na Krecie trwa dalej. 
Kanea, Kandya i Rhetymno są w ręku 
z Kanei i 
Kandyi, w Rethymnie przeszkodzili im w uciecz- 
Obecność greckich okrętów 
podnieca i tak już wzburzone umysły. Powstań- 
cy chrześcijańscy przed Halepo otrzymali po- 
dobno za pośrednictwem greckich okrętów wo- 
Codziennie oczekiwać 
należy, że powstańcy zajmą stanowisko zaczep- 
ne. Wojska tureckie ntrzymują się na stanowi- 
sku obronnem, bo sił nie mają na razie do 
Na stanowisko 
komendanta wojskowego Krety, powołanym ma 


Rzym, 13 lutego. „tgencya Stefanicgo donosi 


Hotel Erzherzog Carl 


Kartnerstrasse, Wien, I. Ranges. 


Zupełnie odnowione, z oświetleniem elektry- 
cznem, wspaniałe sale restauracyjne i jadalne, 
„chambres particulières“, kąpiele, telefon, całe 
urządzenie z wszelkim komfortem. 


Pokoje od 1-50 wyżej. 


Francuska, wiedeńska i polska kuchnia, stare 
wina w najlepszych gatunkach, szwechacki i pil- 
zneński leżak, najlepsza usługa przy umiarko- 
wanych eenach. 2425 11 25 
Odwiedzany osobliwie przez towarzystwo polskie. 


T 


oOświadđdozenie. 
Przekonawszy się, żeśmy się opierali na błę 
dnych informacyach, cofamy wszelkie za- 
rzuty w Dzienniku Krakowskim Nr. 326 przeciw 
ko p. Zygmuntowi Mikołajskiemu bez naszej 
wiedzy zamieszczone i oświadczamy, że sprawa na- 
sza honorowa, która w sądzie się toczyła, mię- 
dzy nami polubownie została zała- 
twioną i że z tego powodu złożyliśmy na pol- 
kie gimnazyum w Cieszynie kwotę 10 złr. 
Kraków 6 lutego 1897 r. 
Józef Goldman. 
Jósefi Siwek. 


o | 
stanowi główną wygra- 


75.000 koron ną wielkiej insbruckiej 
50 et. loteryi. — Wygrana ta wypłacona będzie 
gotówką po potrąceniu 20 procent. Ciągnie- 
nie odbędzie się nieodwołalnie dnia 20 lutego. 


| 38 odznaczeń, 
~ między niemi 14 dy- 
piomów honorowych 
i 18 złotych medali 
Liczne świadectwa 
pierwszych powag le- 
karskich. 


e : 
Niemowlęta, 
których matki nie mogą karmić wcale, lub do- 
statecznie, wychować można należycie 


Henryka Nastlego Mączką dla dzieci, 


Dawki na próbę, tudzież broszury, zawierające 

sposób przyrządzenia, oraz liczne świadectwa 

pierwszych powag europejskich, domów podrzut- 

ków i szpitali dla dzieci, wysyła na żądanie 
główny skład: 


F. Berlyak, Wiedeń, I, Naglergasse, 1. 
Składy we wszystkich aptekach i drogueryach. 


Dawka Mączki dla dzieci SD© centów. 
Dawka zgęszczonego Mieka 5© cent. 


W dzienniku wiedeńskim Neue Freie Presse 
pojawiła się w tych dniach notatka: „Ostrzeże- 
nie dla matek“, w której wobec panującej za- 
razy pyskowej i LARA) BY Ów na 
niehezpieczeństwo, tkwiące e 
m jake pożywieniu dł Sowa: 
a zarazem w celu ochrony przed chorobami, 
stąd puwstającemi, polecono Nestlego Mączkę 
dia dzieci, jako najdawniejszy środek do 
karmienia niemowląt, który najzupełniej za- 
stępuje pokarm matki. Mączka ta zaprowa- 
dzoną jest w Austro-Węgrzech od roku 187? a 
ze względu na jej składniki, wszelki dodatek 
mieka jest zbyteczny. 

Mączka ta, — nie mówiąc o jej wieloletniem 
wypróbowaniu, — zajmnje dzisiaj u wszystkich 
warstw społeczeństwa pierwsze miejsce między 
środkami, do karmienia dzieci służącemi, i od 
wielu lat jest jeszcze i dzisiaj stałe używaną 
w szpitalu dziecięcym St. Anny, pud kierowni- 
ctwem c. k. radcy dworu, prof. dr. Widerhofe- 
ra, w szpitalu Leopoldstadt, Karoliny i arcy- 
księcia Rudolfa w Wiedniu, jakoteż w zwiazku 
krajowego domu podrzutków w Budapeszcie, w 
szpitalu dziecięcym Franciszka Józeła w Pra- 
dze, oraz w tamtejszych klinikach, jak również 
w szpitalu dziecięcym ŚŚ. Cyryla i Metodego 
w Bernie, w morawskim zakładzie krajowym 
w Ołomuńcu, w szpitalu dziecięcym St, Anny 
w Gracu i t. d., a w rokn 1872 dawał ją dy- 
rektor dolno - austryackiego krajowego zakładu 
dla podrzntków dr. Fridinger najsłabszym 
dzieciom, podłng świadectwa ze świetnym 
skutkiem. A : 

Jest to Jedyny Środek do żywienia dzieci, 
z którego, nie tak jak z innych wyrobów, nie- 
mowię ma Zawsze jednaki pokarm, do któ- 
rego potrzeba tylko wlać zimnej wody i goto- 
wać go kilka minut, podezas gdy do wszystkich 
innych wyrobów tego rodzaju trzeba bezwarun- 
kowo dodawać mleka, na co szczególniejszą 
zwraca się uwagę. 387 2 6 


hw 


Okazya do kupna koniaku! oryginalnego, fran- 
euskiego, pierwszej renomowane] marki Jules 
Robin et Co. w Cognacu, w każdej dowolnej 
ilości, po zdumiewaj4c0 niskiej cenie, poleca- 
Juliusz Lagsociński, Kraków, Lenartowicza, i. 


W chorobach dzieci, 
wymagających częstokroć środków ni zczących 
kwasy, polecają pp. Lekarze z c 
siwego łagodnego dzia i 

odpowiedni 


du wła- 
jako szezególnie 
IV 


używaną z upodobanieri | ch w żo- 
łądku, skrofułach, zołzach. nabrzm'eniu gru- 
czołów itp., jakoteż w katarach naczyń odde- 
chowych i kokluszu. (Monografia radcy dworu 

Lóschnera o Giesshiblu Sauerbrunn. | 


m o 


prawdziwie hygieniczne, co potwierdziło Wiedeńskie laboratoryum chemiczne swem orzeczeniem z d. 27 kwiet. 1895 
6 Rudolfa Herliczki w Krakowie. 


zz” Cenniki i próbki darmo i epłatnie. “£X 


a 


Kraków 14 Lutego 1806. 


F. Giacomell'c5g0o0 


gni | perwst c muta yy dla ot 


. . 
Najlepsze NN) | 
zm | wm | II Do nabycia u 
y dera, apt, w Dolinie, oraz w aptekach i drogue- 
m. Oberlän p - > p € 
ryach w: Lwowie. Cena małej puszki 45 centów cena dużej puszki 80 centów. 


n „Apotheke, Wiecień, I., Stefansplatz S- 
GŁÓówWniY skład: temae Fol odziemnie 2 razy przesyłka pocztowa. 7 169 +7 5? 


zękkkkikkii kkk KAREKWWKKK: Ziółka piersiowe 


Galic Dra W. Seeburgera , paczka 20 centów 
Nowo zawiazane pierwsze w Galicyi %* 
i , md R 


i s %1 Esencya łopianowa 
S Towarzystwo Zaliczkowa 1 OSZCZŃNOŚCI Š e ie is 


przeciw wypadaniu włosów , po 50 cnt. i 1 złr. 
Wina lecznicze 
Własna pomoc 
f A Krakowie 


na starej maladze, żelazowe, chinowe, rumbarba 
rowe, chinowo-żelaz itd, flaszka po | złr. 20 et 
e zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
ma na celu: 


Olejek orzechowy, wody do ust. 
Dentelin, antyseptyczny proszek da zębów 
środki krajowe i zagraniczne poleca i wysytą 
odwrotnie aq.teka i główny skład materyałów 

a) zachęcać do oszczędności przez ułatwienia w nabywaniu 

iałó: dywidendy przynoszących ; 
a 2 zaliczek na skrypty dłużne pod dogodnemi 
warunkami, w szczególności daje możność spłaty długu w ciągu 


aptecznych pod złotym Szoniem* 
E. HELLERA 
5 lai w małych ratach tygodniowych lub miesięczuych. 
Towarzystwo przyjmuje również wkładki na oprocentowa- 


Kraków, ulica Grodzka. 92 23 , 
mie, za które odpowiada całym swoim majątkiem. 
Stopa procentowa od wkładek wynosi 5*/,. 


* 

æ% 

R 

*% 

% 

: 

36 

* - F B 

& Biuro: ulica Floryańska, L. 5, I piętro. 
 RRRERRREGBRRRATRWBIGBREBBURKE 


Aptekarza Schneida A 2 
i herbata 


prawdziwy proszek przeciw kaszlowi 
z apteki św. Jerzego, Wiedeń, V., Wimmergasse, 33. 


A p + 

Przyrzadzone podług przepisu lekarskiego są znaneini 7e „skuteczności środkami na Pa 1 da 

mym słabościom organów oddechowych, usuwają fiegmę, uśmierzają kaszel, usuwają e a4 a arte 

szność Proszek 0 wt, należaca do tego berbata 5v ct., pocztą o zu ct. więcej tr wi 

Apotheke, Wiedeń, V  Wimmergasse 33. Tam trzeba się zwracać z wszelkiem! pis pri 
wieniami Pocztą wysyła się tylku 2 paszki Póżidane przesyłania pieniędzy przekaż 

' (Ogłoszenie to należy wyciąć i zachować „ABB 

Skład w Krakowie w aptece E. Hellera dawniej Stockmara. 


E erbabnego 
podfosforanowy 


syróp wapienno-żelazisty. 


Ten od 27 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, A 4 A 
lekarzy jak najlepiej oceniony i polecany syróp sza tu sgmę, 
uómierza kaszel, zmniejsza poty, podnieca apetyt, L+ 3 a ka 
wpiywa dodatnio na odżywienie. wzmacnia Ciało I s t ot, = 40" sy rO pI 
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do przeksz a eenia przyczynia 
się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarte zas W nim rozpuszczalne sole 
fosforanu wapna pomagają u słabowitych dzieci tworzeniu się kości. 

Cena 1 flaszki złr. 1:25, pocztą 20 ct. więcej 
j za opakowanie (Połówek niema). 

Prosimy żądać zawsze wyraźnie „Herba- 
bunego syropu wapienno-żelazisiego*. Jako znak 
prawdziwości znajduje się na szkle i na kapsli wypisane wypu 
. kłemi literami nazwisko „Hierbabny*, a nadto każda flaszka 
opatrzona jest urzędownie protokołowanym znakiem ochronnym 

takim, jaki się tu obok znajduje. 

Na te znaki prawdziwości prosimy zwracać uwagę. 
Główne miejsce wyn: łkowe 


w Wiedniu, apteka „zur Barmherzigkeit"<, V|| | Kaiserstrasse 73.1 75, 
"BEPADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt.; 

we LWOWIE Z. Rucker apt. pod „srebr. Orłem*, P. Mikolasz apt., J. Wiewiórski apt. i H. 
Blumenfeld apt.. A. Sklepiński, J. Beiser, ©. Krzyżanowski; w BIAŁY J. Kolassa, A. Fuchs 
i R. Keller; w BORSZCZOWIE M. Niemczewski ; w BRZEŻANACH A. Durst apt.; w CZER- 
NIOWCACH J. Mahl apt., Dr. J. Barber, W. v. Alth; w DORNA WATRA F. Fritsch; w 
DROHOBYCZU G. Kozubowski; w GRÓDKU J. Heschelles; w GURAHUMORA E Botezat. 
w HORODENCE M. Axentowicz; w JAROSŁAWIU J. Rohm, L. Grzymała Wisłocki; w JĄ. 
ŚLE R. Palch: w KIMPOLUNG F Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel, K. Br, 
Witosławski: w KOPYCZYŃCACH M. Reder; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A, Pa- 
wlikawski; w NIŻANKOWICACH W, Włodzinirski; w PODW OŁOCZY SKACH D. Schneider: 
"PRZEMYŚLU A. Mańkowski, J. Lepiankiewiez : w PRZEMYSLANACH E. Baranowski . 
w LADOWCACH p. Róssigno. A. Decani: w SADOGÓRZE Rabinowicz, w SANOKU +. Gie- 
KA w SAMBORZE I. Aleksiewicz; w ŚNIATYNIE F. Nietnczewski; w SUCZAWIE E. Botta. 
r Sehmid; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura, A. Strzenecki; w STOROŻYŃCU H 
Fullenbaum; w STRYJU L. Gärtner; w TARNOPOLU H. Kahane, M. Krzyżanowski. L. Fleisch- 
ARNOWIE St Pawłowski; w WILAMOWICACH F. Schneider; w WINNIKACH 


æ 


Stowarzyszeni 


Główny fabryczny skład wysyłko- | 
jw Pierwszej galicyjskiej Suszarni | 
y owoców i warzyw 
na sposób amerykański urządzony i 

pod firma i 


J. Michnik w Bochni. 


€ poleca skompletowane pakiety pocztowę | 
Jze znanych z dobroci snszeo 'yeh ;q_) 
|rzynek i owocó* bocheńskich 
i jako to: | 
Zupy warzywne .Julicnne* 45 i 60 cnt 
Groszek zielony © krowy 5 «nt Fasolka 
i rielona krajana 3a, +U ct Fasolka SZpą 
yragowa 30, 52 et. Marchew Karota z5 „ę ( 
Szpinak -0 ct. Szszaw 25 ct, Kavusta | 

| braki 50 ct. Kapusta włoska 40 ot 
) 


l 


34735 


RBEBĘWERRERKEBE 


Kapusta zwy zajna do kapusniaków z; ct 3 
Kupu-ta czerwona sałato a DV ct Kala Y 
repka 20 ct Cebula 5 et. Selery zj A 
P etraszka 5 t Pory 30 et. Koper i5 ue $ 
Jabłka st ugane kompotowe w ćwiartkach | 


| 


i krążkach 4U ct. Gruszki strugane kop. 
potowe, cał, w pułówkach 1 ówiartką cj 
Śliwki 


5. O et 


| 
| 
| 


kompotowe olbrzymi- 
Prun Iki“ « 


, 
<zek i jabłek 32 t. Pasty owoc wę 60 et 
| Grzynki n:jprzedniejsze 35 ct paczka. 
1 paczka 7; posZZ gólnych jarzyn wystar- 
| wa na 0 do | 7 
Í ezka owoców nė i0 do U porcyj czyli 
że | danie (porcya) kosztuje od ‘j do 5 ct, ( 
Suszone warzywa 1 owoce bn heńskie | 
przewyższ ją swieże swym wlasciwy de- M 
V likatnym smakiem Sposób użycia Just piosa 
sty, mianowicie należy zamoczyć w wodzie 
letniej potrzebne warzywa lub owoce przez 
(| 2 godziny, poczem Jak swieże przyrządzać ) 
ji gotować. R a ( 
) Warzywa bocheńskie w suchem miejscu 4 
| trzymane konserwują się Wy bornie lat kul- 4 
ika nie tracąc nA dobroci. 
|  £enniki wraz z Szczegółowym opisem 
wysyła się na Żądanie odwrotnie. 
Składy utr ymują: w Krakowie Edmund) 
bKlum:k Rynek A-B, w Drohobyczu Teo-$ 
(il Jabłoński, w Dąbrowy Walery Heinz, $ 
|aptekara, w Jarosławiu A. Tumidajaki, 
bw Przemyślu M Krug, w Rzeszowie St 
|Misiorowska i S-ka, w Tarnowie F. Le. | 
yszezyński, w Tarnopolu E. Frantz i Hi 
| polit Skowroński, w Czeiniowcach A. 'la | 
‘bakar & Gajna. 54 tą 19) 
Odznaczone 16 medalami na wystawa-h | 

|krajowych i zagranicznych w Londynie | 
18 8 i we Lwowie 1794 r. złot medalann, j 


n PE 


A | 


jac pod budowę 
Piac pod budowę 
zajmujsey około 1 UÇ sązni przestrzeni “w 

biżu śródmieść a położony, przylegający ap 

stroną do rzeki, zdatny na budowę matej faj ii 


: ~ Mały Rynek, L. ter, Kraków. 
w formach najrozm ehli są konieczne do pielęgnacyj 3 psESZ KE" 


pobytn na wsi, do kom*ortu ; patent z hermetycznem zamknie -jem pots de 
chambre (nocniki) według orzeczenia lekarzy Powinny się znajdować 
w każdym pokoju sypialnym, w pokoju chorych i pokoju dziecięcym. SP 
spekty z ilustr cenntkami za darmo i apłatnie wysyła p 


ohoryoh, podczas 
Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć no. 
żna dziełko radcy sanitarnegu Dra Millerą 

traktujące 0 $ 


L. GOTTMANN Tamaa ENa nadwątlonym systemie nerwe- 
A fabryka c. k uprzyw. klosetow, 83 15 By ) ode chan wym i płciowym. 
SA Wiedeń, l., Graban, Dorotheergasse 6, /mittygięnisc Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
a? z roth Kreuz“ Nr. telefonu 7-33 ermetiechen pojawiło sę w 30 wydaniu. 
K papieru klosatow, ‘N SC 


Przesyłka w kopercie za 60 ct w znacz- 


de> Wielki skład bidetów. skrzynek na panier } 
kach listowych. 


ERSCHLUSSDE 


23 4 59 


Curt Róber, Braunschweig. 


J. Griinspan w Andrychowie, 
Krajowe wyroby tkackie: Iniane, bawełniane i wełniane, 


Odznaczone dyplomem uznania na powszechnej wystawie gospodarczo-rolniczej w Wiednia 
18y0 r. dyplomem honorowym na powszechnej wysiawie krajowej we Lwowie 1874 roku, 
srobraym medalem zasługi lzb handlowych galicyjskich na powszechnej wystawie krajowej 


"Parcela budowlava 


jest do sp zedania przy ni. Kro-|8 


woderskiej, L. 34. 


we Lwowie 1394. : | - 
Rok założenia 1874. H HERBATE ROSYJSKA: 
Wyroby : płócienka szkockie , zafiry, batysty, nioee ; harchany o zbioru majow: g? amatOOl tejże p le A handel (e 
ker Eed gatunku i w rozmaitych deseniach; dreliehy na materace $ | Qa WY A NM O w Ji C Z A 8 
liberyine i na rozmaite potrzeby gospodarcze ; flranki drelichowe, wy- $ j-n AB oh m pozy; rosyjskiem 7% 9 0,N 
roby żakardowskie na obicia mebli; portyery, obrusy, kapy na f| « pe 2 O Wo PZ 
łóżka wełniane i lniane w różnych deseniach i t. p. Ź i a bak jei tapakan" W oryg, opak , najlepszej ak a 
Na składzie znajdują się : w pov Palnzne Pazarze krajowym Ę Lód mpana cosas, m YY zinalnem gą dot A 
we Lwowie, w Bazarze krajowym w Krakowie, w pierwszo- || I DY i funt Wysiawków Z ada iraneo 5 pila ian, . . - 9.50 38 
rzędnych sklepach bławatnych we Lwowie I Krakowie. gÓmOC KA | =D TE 
Na zamówienia wyrabia się wszelkie podane w tym zakresie wzory, po: oz ki 
Ośmielam się zwrócić uwagę P. T. Publiczności na moje wyroby 
krajowe, które są lepsze, gustowniejsze i tańsze od zagranicznych i pole- 
cam się łaskawym względom, z uszanowaniem 
208 29 52 J. GrůnsSPan. 
en EO a 
1. 4 a BEJE (ł - Za. 
F ilja [I (Wal | MI6SZCZĄŃSKIEG W (MING działają na skóre nadając <= 
założonego na mocy przywileju cesarza Rudolfa z Habsburga w roku 1278, elastyczność, piękna płeć i i | uka 
„znajduje się młodzieńczą SWIEZOŚĆ, [6 d IN | 
w Krakowie, wyłącznie przy ul. św. Gertrudy, L. 7. Zastępują zupeźniemydła i puder. =" Główna wy ana 
Poleca swe piwa z doskonałości powszechnie znane WYŁĄCZNY WYRÓB Gł wna srana 
Piwo jasne, wystałe . . 9 ct. butelka. 4 Nof h © koron 
„ Ciemne » + + 10 et. s k ! SC gO7 im Gotówk o mniej 
» gii taj exportowe i et. s 131 7 8 l W WIEDNIU F LOGECK Ned.. | Erakuwi A ą 0 20 o Ne. 
1 4 ; r 01 caja W AKvwIe <ladta P: 
39 bawarsk e . U et. Gr na prowidcjj! Ww ększyc asarynach parfmneryl. Losy po 50 centów ta. znów GAR | ż” i eA a 
- Bok gery rdr... et. % 82 4 15] szef Landau Józef Laner, Albert M.ndelshurg, M D. Trinkenraich UFA 194180 
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NOWAREPRY 


Ko a grunto 
ków obcych 


ajlepsza Metoda S PRacownik: RZEŻBLAŃSKO- KAINENARSKA $ 


najł.tw'ejsza do bardzo predkie- 
wnego nauczenia się JĘ”Y= 
„ez nzuczyciela, z objè 


sSnienimi wyasioW 
cu każdego dzieła: 


„Samouczek” 


50 et, kurs I szy Ś5 tt, kurs llgi złr. 2.25, 
komplet (ova kursa) złr. 


„Samouczek“ 


Szytów Gramatyka Polsko-Franeuska +0 zeszy- 


t 
Ę 


ów, każdy po %2 ct 


ylko 20, 10. 


Plet złr. 7.40. 


wszystsieh słów nieprawidłowych trancuskich 
W JU czasach. 285 ct. 
Skład główny w księgarniach: 


6. Gebethnera i Sp. w Krakowie, 


w puszkach blaszanych i 
50 et, puszka Bi 
należy tom” 


mi d do karmienia pszc%o0 , 
czułkach po 60 klg, tut 
40 i zu klg jak najtan'e). 


jałowcówka 


i wódka na miodzie, litr po 1 złr 
20 et. Prz-z | karzy polerana 


uchnia Polska 
wraz z kawiarnią 


a ae < . 


373 3 g |3 
en 
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bywania miodu 
Prawdziwe. z% 00 BIĘ 


Świece woskowe 


i biały wosk pszczslny. 


| Pierwsze i naj'eP 


Jerzy 


handlarz miodu, Lublana. 


pszezolarzy. kuprów i piernikarzy 


Dla 


Prawdziwa, za 


Ró 


przy ulicy 


Śniadania, obiady i kolacye 
czysto, zdrowo i emacznie na maśle przy rządzone 
Usilnem st»raniem „Kuchni polskiej” jest, 326- 

y P T. Goście byli z niej zadowoleni. 
Dzięku.4€ za dotychczas okasywane mi wzgled)» 


polecam się 1 nadal 


Józef 
A A 


Salon mód 
kien 


Fr. - 


wy 


TE 


Franci 


Pomnik Ianólowy 


młody: przystolnv, religii rzym. kat., zdolny W 


„cyi i prow d 
ekapedy cy) nd] 
sady W han wać 
BI? 
cył _ 
Kto się 
niech Si „ARE 


at, 


R MA. 


Sı do nahyea w księgarniach podręczniki 
Naukowe pedagoga Recassae Fit: 


lub przynajmniej €6 zeszytów 
sSummonczek** Polnko-Ang elsti 
kurs I szy złr. 1.u7, kurs II gi złr. 1 70, kom 


(et. wysyła po 


Ż gł bokim s acunkiem 


M oli nkiewicz 
Kraków, ul. Szewska, L. 28, 1 piętro 


konuje w najkrótszym czasie stroje balowe, 
rowe | zostyumy Zamówienia przyjm"ić: 
b umiarkowane. Polecam sie Szan. Paniom. 


q twietnia b. T 
jązx Wiadomość 


N Reformy“ pod 398- 
z 


jon*» Budapert- 
00 partye W yjaeienia pod 
w znaczki 


roci i zapachu znaną prawdziwa 


Q00000000000000060600006006 


Istniejąca od roku 1865 


i założona obok niej 


Pierwsza galicyiska fabryka pl” mrmarowyć 
FABIANA HOCHSTIMA 


w Krakowie 


przen'esioną zos'ała z ulicy św. Jana, L. 3, 


na ulicę Sw. Sebastyana, L. 13, 
A (obok łazienek rzymskich). Telefon Nr. 249 10 10 25 
BEBE, różnobarwnych marmurów na meble, urządze- 
p powe i fabryczne dla pp. rzeźników i masarzy, kom 
pie tne urządzenia dla eukierń, kawiarń tp. 
t 20 oty pomnikowe, budowlano-architektoniczne. jakoteż 
s oRZEe z czarnego belg. granitu lub z białego kar. marmuru 
wykonują się starannie i po możliwie umiarkowanych cenach. 


BOGCUOGOGCODGOSOGOGOCOGCG0GG0 


y Í 2 kluczem na kon 


BBODCOBDOBODODZOGOGU 


Polsko - Niemiec- 
ki kor< wstępny (Ele= 
mentarz) po !4, 2" 


2x 
Calsko - Francu- 
ski, kurs I-szy !3 ze- 
szytów, kurs II-gi 24 ze- 
tke 


„ na zwi wysyła się 


Spis (Konjugacya) 


A 
W 
N 
e 
E. 
D 
x) 


328 2 18 


DB03G00305000000000006 


tudzież 


Lange w Biały. 


BBE 


002000600 
a7e żródło do na- 


du i Wosk m. 
'gezy, czyste 


Międzynarodowa wystawa 
nowych wynalazków 


różany |mj- październik 1897. — Zamknięcie zgłoszeń 15 marca 1897 roku. 
o 5 kig, sa L KIE Dyrekcya ogrodu angielskiego, o wysyła na żądanie 24 zacji 


JAW IHNATOWICZ 


poleca 


[A 


4 lab za zAlirzka 


Dolenec 


wyśmienite mydła ‘do mycia twarzy, rąk 
i kąpieli, 


wyszczególnione 10 medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania. 


MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo delikatne ct MYDŁO OŁIWNE dla dzieci. . . . . 
| .ASTNINE „*. SM . « . 25 | MYDLO BALSAMICZNE oczyszcza skórę, 
MYDLO na'przedniajsze do golenia brody 25 | ndaje białos: | de ikatność . | 8 
MYDŁO KOKOSOWE, białe do rak lu ct i 20 || MYDŁD FIOLKOWE srzyjemnej woni . 
MYDŁO PALMOWE. żółte 6, 12, IR et. . ak KOSMETYCZNE usuwa piegi, o- 
MYD -0 GR: SIKOWE, wysmienite do twa- alenia słone zn- twarzy, prz. wraca 

Św. Anny, L. %, rzy i rak și P ki q È . n ea i biał ść ji j "oE 
polera L 8| | 0| iE MYDŁO ŻOLTKOWE, wydel kataia, wygła- MYDŁO HYGIENICZNE odznacza się olej- 
dan, i znakom ie oczyszcza ekórę . . 30 | zowato« ią. nadaw} caj delikatne i spe- 
MYDŁO ZIOŁOWE. ze zgęszczonego soka èv Inie zast'sowane do twarzy . - 
roslin aroniatyczno - żywicznych, zna- MYDŁO RYZOWE używa się do wydeli- 
kam'te "ENIE E kenia 1 wvbielenią skóry na twarzy 
MYDLO PIŻMOWE posiada bardzo przy- MYDŁO GLI.ERYNOWE białe, łatwo pra- 
prime wizuewy mua Lo a . . . . niące, wyb roie oczyszeza skórę i chro- 
MYDŁO PACZULOWE ma przyjemną woń ni od pryszez nia KE. 
i jest tasdz: poszukiwane . . . . MYDLO z gliceryny i wody kolońskiej 
MYDLD ROZARE, najpr edniejsze 40 ct i SE 8 IŚ. ct, 1 y : > 
MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH, przyjemne | MYDLO GLICERYCOWE płynne, we fla- 
w użyciu skuteczni ~ Ochrania skórę i Sceczkach 00/y84-z« skorę od pryszczy, 
od liszajów i wyrzutów „ , 0; liszajow, trądzików, flaszka . . , . 


Nabyć można w Krakowie, $uk ennice, L. 20. 


oraz czysty w be. 
tudziez w mniejszych po 
968 12 
co się reczy, kraińska 


P, T 


Publiczności. 


Bielawski, wł. firmy- 


i pracownia SU- 
damskich 


G-A.BRY ELSE A. 


AE 


Z poważaniem 
szka Molinkiewicz 


RX 


zeniu ksiąg., poszukuje po- 
anteryjno drobiazgowym «d 


i fotografia w Administra- 
355 Z 3 


ożenić 

do Administracyi 
Rotteabillerg.. L l. 
dyskrecyą za 15 
„h listowysh 245% 20 


chce 


aufaniem 


| 
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i 
« 
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Nr. 36 


Skład fortepianów sarmon W. Barabasza i W. Wawrzyckiego 


i NOWOŚĆ! | 
Ważne dla gospodarstw i pralni! 


W jednej lekcyi można nauczyć się no- 
wej. nadzwyczaj łatwej, bieliznę oszezędzającej, 
a powszechnie uznanej metody prania i wykwint- 
nego prasowania (każdem że'azkiem) przy użyciu 
słynnego, a nieszkodliwego srodka, zwanego: 
„Klaksbrumn'ć, a do prania !' czyszczenia 
odzienia „i'miweraaimego proszku. 


Pobyt mój oznaczony na 2 tygodnie 
do 27 lutego b. r = 
w Hotelu Drezdeńskim, £- *- 
Nauka nowego połysk. prazowanie l obja- 
śnienia prania i przysposobienia kroshmalu itd 
odbywa się codziennie., Cena 0d godz. 2 -3 
po południu 50 centów, od godz. 3—4 po po- 
łudniu I zł. 405 1 3 
Lekcye prywatne po domach. dla kilku osób 
razem, 10 złr. Z poważaniem 
J. K.s dyrektor c. k. kone. szkoły 
fachowej w Wiedniu. 
aF Proszę przyniesc na próby sztukę bielizny 
wyprasowanej, aby własnorewnie nadać jej połysk. 


Jaallensis 40313 
siewnik rzędowy Zimmermana do wszelkich ga- 


tunków zboża bez zmiany kółek (Sehóofrider), | 


najlepszy w obecnym ezasie, poles 


NOWA REFORMA. 


Kalosze 


Geraty na stoły i meble, 


Chodniki ceratowe, ko. 
kosowe i z linolenm. 


Podściółki z linoleum i ceratowe, 
Rogóżki kokosowe i żelazne: 
Szczotki do przedpokoi. 
Wyroby szczotkarskie. 
| Trzepaczki i pióropusze. 

ego. 


ERAAN 


Farbki, Mydło i Krochmal 1 
do prania. prawdziwe rosyjskie. 


Sznury do bielizny. ' Lakiery do kaloszy. 


Atramenty do znaczenia bielizny, | Nieprzemakalne smarowidłg 
Maszyny i wyżymaczki do prania, do obuwia- | 


GORE zza | 


Masę francuską do posadzek, | 
_ Masę woskową po podłóg. | 


2. 
nS 
D 
= 
D 
= 
o 
'£ 
© 
z, 
| © 
i- 
© 
2 
SD 
©- 
© 


an 


Paste, Wodę, Proszek i Szmirgel | 
do czyszczenia metali. 


do gospodarstwa 


Polecają: 


Reim i Friedrich ryer, 37, Linia as, Kraków. 


| =. 6 We m w Lite W M wi 
990000 0000100000.000100.000603%86 (5|E[R] 
=, Towary niezrównanej jakości! 4 


ZAKŁAD OGRODNICZY 
Ludwika Freege w Krakowie 


870 


Niniejszem mam zaszczyt podać do wiadomości. 


E. PRÜWER w Krakowie, ul, Sławkowska. | a poleca: 335 
5 a al Nasiona gospodarcze. | Rośliny zimotrwałe i | Palmy i inne Tośliny fi 
Prawdziwe hercyńskie kanarki 2, X2sio rostin warzyw. | | dwuletnie. pokojowe „dowe + ne 
r A> , ; i Sadzonki truskawek. Rośliny do układ ko- | Goździki ogro 3% e LJ ar = 
A wyborne śpiewaki, także [MA n.a: AM ierców i kwietnikć r - 5 E b h t K k 
pi P przy świetle śpiewające, c: i pa ik mo || zaj : sadon k, enh $ - H racia l ense u Z W ra OWIE, 
7 -«miowane jako pierwszo | $$ Nasiona roślin don ozsady roślin warzyw. | Bukiety z Ś $ a 
PIZZWOWANE jazon łaj kowych, bulwiastych | Róże. kwiatów. s , owierzył 
i .__rzędne śpiewaki, tudzież i eebulkowych. ` „ - Nowości. Pokarm dla kanarków, sh P spm 
100 samiczek są na sprzedaż w Hotelu Nasiona Palm, Pauda- | Drzewa i krzewy ozdob. pokarm dla roślin. S% 


Polskim (ul. Floryańska). 
Fr. Asche. 


Do wynajecia od 1 kwietnia 1897 


w domu pod L. 25 przy uliey Zwierzynieckiej, | 20: 


w Krakowie, 


cale pierwsze piętro, 


składaj ac? się z 6 pokoi 7 balkonem . przedpo- 
koju i 2 kuebni. z 3 wchodumi. - Bliższa wia- 
domość u stróża w oficynie. 404 1 3 


————— 


N. & G. ZACCHIRL 
Wiedeń, 1., Bartensteingasse 3 i 5. 


Das niejsze wzory 
dywanów i kotar sprzedaje sie 
nizej ceny kosztów. 

341 4 10 


Nowy ilustrowany cennik za darmo i optatnie. 


Licytacya 


realnosśsci 
położonej w Debnikach Ik. 130 

(dawn ej własność s. p. Józefa i Florentyny 
Dabków, odbędzie sið w dwóch termi- 
uach, a mianowicie: 

E. 1 lutego b. r. 

KE. 5 marca b. r. 
każdym razem o godzinie 10 przed po- 
łudniem w Sądzie powiatowym 
w Podgórzu. 


Cena szacunkowa 10.000 złr. w. 
Ana wadynm 10%, 


Na pierwszym terminie cena ofiarowana nie 
może bye niższą od ceny szacunkowej, na dru- 
sim sprzeda. może nastąpie niżej ceny szacun- 
kowej. Majasy *l% kupna zecheą się zgłosić 
przed pierwszym 1 rmineM luh po pierwszym 


terminie do kancejaryi adwokata Dra 
Grossa, ulica Grodzka, L. 46 w go- 
dzinach 4 4 po południu, w celu porozumieria 
s'e go do sposobu spłacenia długów hipotecznych, 
a w szczegolnosci długu Kasy Oszczę:lności. 


Dostać można prawie wszędzie w cukierni. 
handlu kolonialnym i łakoci. 14 23 aż 


| 
Ghristofie & Cie. | 


c. i k. nadworni dostawcy 
Wiedeń, I., Opernring 5, 
polecają swe 94 14 32 
słynne, bardzo piękne | najlepiej 
posrebrzane wyroby 


„a „po oryginalnych cenach fabrycznych : 
RE 0 RR IG zr. 50 cnt 
3 Widajcy stołowych 


chochlę do dla pw ma: 
R łyżeczek do kawy „Ja Ss BO: 
Do nabycia w krakowie u K. Czaplickie- 
go, St. Przybylskięgo ; Alfreda Biaslona. 


Posaukuje 


kamienicy do kupna 


w Krakowie. bez posrednictwa, Be Z. 20 po- 
ste itani ków. 39223 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


506 1 3l} 


Narzędzia ogrodnicze, 
Maść do szczep!a 
Łyczko indyjskie: 


Krzewy pnące do ozdo- 
by ścian i altan 

Drzewa i krzewy szpilk. 

Szczepy drzew owoc. 


s Cennik obejmujący przeszło 200 praktycznych sposobów o Hod 
ślin i 105 b. ładnych ilustracyj wysyła na żądanie darmo i op 


EN 4(6067$ mojej ekspedyeyi 


tatnie tam z cala gotowością oraz wydaje się kosztorysy. 


2 Cony. niżej Maic] konkitagzyj!. | Rudolf IM 
5666060056190055566I66065: || 
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” 
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Szczególnie piękne, okazałe 


EROWOŚSCI 


nasukniebaloweiwizytowe 
W maigryach Walnianyci I jedwadnych 


nabywać można we wszelkich modnych odcieniach kolorów. 


Z ogromnego składu towarów niech służy do oryen- 
towania się następujący mały wyciąg: 
Wspaniałe. powiewne, czysto wełniane modne nowości, metr po 30» 
41, 45, 52, 55, 60, 68, 70, 55%. 95 ct., zir. 1.05, 1.10: 
1.15, 1.20, 1.25, 1.30, 1.35, 1.40, 1.45, 1.70, 1.80, 1.95, 

2.—, 2.10, 2.25, 2.40 itd. : 

Szczególnie piękne, wielce efektowne najświeższe materye jedw?” 
bne, metr „o 60 i 70 ct, złr. 1.10, 1.20, 1.35, 1,65, 2.7» 
2.30. 2.80, 3.50. 

Bardzo ciężkie, okazałe, wspaniałe brokaty jedwabne, metr po Zł" 
2.30, 3.75, 4.20, 6.—. 

Wspaniały b. ciężki jedwab duchesse We Wszelk. barwach. metr złr. $* 

Najmodniejsze, wyborne, czysto jedwabne Pengis imprimé. b. wsp% 
nałe desenie, metr po złr. 1.20, 1-35, 1.40, 1.55, 1.00. 

Atłasy na kostyumy, metr 36, 75, 98 ct. 

Kwieciste atlasy na wiejskie kostyumy, metr po 78 ct, złe. 1. 

Osobliwe kolekcye białych, najmodniejszych materyj jedwabnych E* 
toalety Slubne itd. itd. od 65 ct. w górę do złr 3.75. (Są p° 

i każdej cenie !) 

Pięlne aksamity we wszelkich jasnych i ciemnych odcieniach kolorów» 
metr po 56, 98 ct. zir. 1.20. 

Plusze jedwabne we wszelkich jasnych jak i ciemnych kolorach, metr 
po zł. 1.=, 1.85. 

Powabny, najświeższy, bardzo wspaniały batyst w desenie, metr po 4%» 
54, 58, GO ct. 

Batyst etamine (najświeższa nowość), metr po 80, 5% ct. 

Batyst cordonnć imprimé, metr po 85 ct. 

Francuskie Voile imprimé, czysta weł a, metr po 58, 80 ct. 

Powabny. wzorzysty. biały batyst przejrzysty, metr po 2%, 28, 35> 
36, 40, 52, 56, 82, 98 ct. 

Modne lewantyny (najnowsze desenie), metr 32 ct. 

Kreton na kostyumy wiejskie, metr 26, 28, 32, 35, 38, 42 ct 


Dg" Na prowincyę wielkie zbiory próbek i ilustrowane żurnale 
karnawałowe wysyla się na żądanie jak najchętniej darmo opiatnie: 


Dom towarowy 


D. LESSNER 


Wiedeń, VI. Mariahilferstrasse 81—83. 
Poleca jak najuprzejmiej własne atelier do sporządzania toalet, 


Agencya Nafty 
Z fabryki Wnych „Fibich Straszewska” w Lipinkach 


w Krakowie, ulica Starowiślna, I.. 1, 

(naprzeciw głównego Urzędu pocztowego). e N 348 1U 
sprzedaje NAFTĘ oryginalną salonową. znaną z dobroci, całemi wagonami, 
beczkami i częściowo po cenach fabrycznych, t. |: 16 centów litr. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


dze, Stutgarcie, Zurychu i t d. 


innych najznaczniejszych dzienników i pism fachowych 


Mężatkom i dziewczętom 


zwraca się uwagę na nową, przez wszystkich profesorów, wykła- 
dających na e. k Uniwersytecie wiedeńskim o słabościach kobie- 
cych, badaną i jak najlepiej poleconą patentowaną podwiązkę 
„Luna“ do słabości kobiecej. Podwiązka „Luna“ dobra kosztuje 
9 złr. bardzo dobra 2 złr. 75 ct. Wiedeń, IX., Porzellangasse 


Nr. 37, pod „Lune‘:. Prospekty za świadectwami pro- 


fesorów wysyłe zię na żądanie za darmo i opietnie. — 
| Tylko żeńske obsługa. 399 1 2 
= 


Low A AGC" _-. W 
LIEBEGO WINO SAGI iż A DA 
toniczny środek przyspieszajacy trawienia i wypróżnienia. 


Wyciąg z Cascara Sagrada przy pomocy wina południowego, a więc żaden środek tajemny. 
Podnieca trawienie, sprowadza szybką wymianę materyj bez dolegliwości lub złych skutków; 
Pp. lekarze dają mu pierwszeństwo przed silnemi środkami rozwalniającemi. Ządać wyraźnie 
„Liebe”go wina Sagrada“ w oryginalnych flaszkach po 90 ct. i 1 złr. 20 et w aptekach 

E Heiiera. K, żahra, Reifera i K., Wiszniewskiego. s6 14 16 
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Od dawna ze skuteczności znany dyetet. kosmet. środek 
(wcieranie) do nadania odporności i siły ścięgno 1 mię- 
śniom ciała ludzkiego. 


Kwizdy płym 


zmak węża (płyn dla podróżników). 
Przez podróżników, kolarzy i jeźdzców ze skutkiem używany do 
nydania odporności i przywrócenia siły po wielkich wycieczkach. 


Cena flaszki 1 złr., */+ flaszki 60 ct. 101 7 20 
Prawdziwego dostać można w każdej aptece. 


Skład główny: Apteka obwodowa Korneuburg pod Wiedniem. 
C" 


Perfumerya Zeno & 
fabryka w Londynie 


królewey hiszpańscy nadwcrni dostawcy polecają swe zaszczytnie znane 
wyroby; Qsobliwość Wody Molofńskiej 
po złr. 1, 2, 4, 7i 8; oraz najleps:v Salonowy i halowy Hadies 
Powder po zir. 1:50i250; White Rose Pow. 
der zir. 3; najnowsze Parfume Bouduet de 
Carneval 1897 po złr. 150, 250, 350. 450 i 550. 
Główny skład prawdziwych oryginalnych francuskich i angielskich perfum 


w Wiedniu I., B. Graben 7. 


Naszych wyrobów dostać można w Krakowie u p W. Fenza, 
32458 


Kraków, Rynek gł, L. 13, 


poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych. 
Sprzedaż — Zamiana — Wynajem przy odpowiednie! gwarancji na raty. 


p. Jakóbowi Eibenschiitzowi 


Wyjaśnień we wszelkich Sprawach ogłaszania dotyczą*ych udziela się 


Ekspedycya ogłoszeń 
W iedeń-IBerlin, 


ma swą siedzibę także we Wrocławiu, Kolonii, Dreźnie, Frankfurcie n. M., 
Hamburgu. Lipsku. Magdeburgu. Mannheim Monachium, Norymberdze, Pra- 


Wyłączne miejsce do przyjmowania ogłoszeń dla pism: „Die Fliegen- 
den Blätter“, „Gartenlaube”, „Zur Guten Stunde“, „Moderne Kunst“, „Ueber 
Land und Meer“, „Bazar“, „Deutsche medicinische Wochenschrift“, „Aerzt- 
liches Vereinsblatt“, „Neue Züricher Zeitung“, „Berliner Tageblatt“ i wielu 


Kraków, 14 Lutego 1897. 


65 1: 0 


Bu Na długie wieczory! wu 


ź Wypożyczalnia książek 
J. Gumplowiczowej 
Plac WW. Świętych, L. 8, 


napr/eciw magistratu 


$ posiada nalepszy i ustawicznie uzupełniany 
g nowtmi nabytkami wybór powieści, utworów 
p 'terackich i t. d. w kilku językach. Bogato 
ZRopat=zony dział literatury francuskiej. 
> Utsluga najszybsza! Nowości! Dzieła wyż- 
p» szc) wartości literackiej w kilku egzempla- 
me raach! Przy zakupnach uwzględnia się życzenia 
PP. abonentów, A - 
Ə Wypożyczalnia otwarta od 8-mej zrana do 
(8 8-mej wieczorem bez przerwy. 
Aa Warunki abonamentu najprzystępniejsze! 
Abonament można rozpocząć w każdym 
dniu miesiąca. 189 6 bz 
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Poszukuje się na prowincyę (stacya ko- 
lejowa) od 1 marca 1897 roku ruty- 
nowanego 382 3 3 


koncypienta adwokackiego. 


Oferty pod J. Z. poste rest. Krakow. 
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Rynek, L. 5, 
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Adam Bednarski 


zegarmistrz =: « s 
w Krakowie, ul. Łobzowska, L. 2, 
przyjmuje wszelkie naprawy zegarów 
ściennych, stołowych, amtyków, ze- 
garków kieszonkowych, oraz majroz- 
maitszych automatów muzycz- 
mych, wykonując takowe bardzo sta- 


rannie i pod gwarancyą. 
Poszukuje się także ucznia do praktyki. 


W roku 1896 założony 


dom wekslowy 
HM. Fuchs 


Budapeszt 


Kecskemet-útcza Nr. 1, 
Przyjmuje pod bardzo korzystnemi wa- 
runkami agentów do sprze 
daży prawnie dozwolonych listów ra- 
talnych i książeczek losowych. W ra- 
zie widocznegć uzdolnienia także gi4= 

ła płaca. 


371 z 10 


zakład litogralczn, 


Wszelkie roboty w zakres litografii 
wchodzące Jak: chromolitografie, 
autografie ; cynkografie, olejo- 
druki, rachunki, plany, listy 
i karty zaręczynowe, bilety wi- 
zytowe (od 1 złr. 30 centów za sto 
w gorę, elegancko wykonane, w pu- 
detkach), przyjmuje po najprzystę« 

pniejszych cemach 


J. B. Szado, Budapeszt 


Ö-ùteza 18 sz. 
Ręczy się za szybkie i staranne wy- 
konanie. +51 3 8 
Korespondencya po polsku. 


Patenty na wynalazki 


wyrabia i zużytkowuje 36 52 


inż. Kazimierz Ossowski 


międzynarod. biuro patentowe 


ha Lwowie u p. Ignacego Jahla- zonc Berlin, W. Potsdamerstrasse 3. 


Odpowiadzialny rządca drukarni A. Szyjewski, 


